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i7 is*frr*rie prrFjiPBjł rfę w  onbtą od wirrsre f i rr. .  ' , ? d ZMr,jes*c*a-
feoj> 4, n  2 -krotne kop. «, »  8-krotnckop. We
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Rok 3.
ProDUir>erata v  ^W&rsaawie: B o c e ii? .c  rs. 8.— Półrocznie rs. 4. Kwartalnie rs. 2. 
M iesięcznie kop. 67.— P>ez odnoszenia w Mórze Dyrekcji prenumerata me przyj* 
n nie się.— Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się  miesię* 
cznie kop. 5 .—  Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Bocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.—  

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

iwiE'VTViK W A I S Z A W S K I, wychodzić będzie nadal z Nowym Rokiem 1866, w dolyoliczasowjm for 
! ^ W  L ? ,.h o » V ^ v  " o V o v L h.Jak riolęd podawać fcędzie wszelkieUka/.,-, postanowienia i rozpo- 

nuirie MMidług dol.y l K ^  r r d k id  illnem pi8Iliem, i jak najspieszniej zamieszczać w sze l-
t a k  z, k r a j u  j a k  i x o g r a n i c y ,  f e j . e . o n  i  i n n e  a n t y k u -  

J y  k w e s l i j  b i e ż f j c y c h  d o l y c z ^ c e .

najregunąjspiesz
rekcji.

p o c

kWan o l(^8arsll a  D Z IE N N IK  inaczej jak w  kopertach prenumerowany być nie może
Pra«r,mry odbierać I łZ IE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprocz tego kwartalnie rs. 1.
!W O ie r .n f a  na stacjach p ocztow ych  im mniej jak  na kwartał m e przygmnje się.

S P I S  R Z E C Z Y .
©ZIAŁ URZĘDO W Y. -  Połączone zebranie komi­

tetu urządz. i rady adminstr. król. polsk. — Komitet u- 
rządzgjący (d ok .).— Rozkaz do zarządu cywil , oraz de 
cyzja rsądu guber. lubel. (dok.). Komisja likwidacyj­
n a — Magistrat m. Warszawy.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r sz a w a :  Przegląd  
polityczny.— Zabawa muzykalna. — Gabinet p. G atti.—  
P . F icg iel — Karnawał we Lwowie. — Prelekcje publicz­
n e . — Tlomaczenie Mickiewicza. — Warsz. towarzystwo 
dobr.— Tydzień finansowy. — Śmiecie. — Kwestja grec­
k a .— Cofnięcie poboru wojskowego.— W iadom ości o cho­
lerze w poludn.-zs.ch. k ra ju .-Z ap rzeczen ie .— Nowe pi­
smo rusińskie.— Towarzystwo banku pols. A -fry k U .
Kanat suezki. — A m e r y k a . P. Bigelow. —  Haiti. —  
A n g lja . Reforma parlamentarna.— Redukcje w armji. 
A u s tr ia . Traktaty handlowe. — Reformy. —  Delegacje; 
dobra fundacyjne — Sprostowanie. A u s tm lja . Nie- 
zadowolnienie — M e k sy k . Zajścia ze Stanami Zjedn.— 
N ie m c y . Odrzucenie adresu. — Stan zdrowia ks. Zo- 
fj i.— P o rtu g a l.]a . Mowa krśla. — P r u s y . Słabość 
króla; nieporozumienia pocztowe; wyrok senatu. — T ur- 
O ja Traktat; bank. — U stanie cholery. — W ło c h y .  
Przyjęcie u papieża. — Wybory iM azzini. Zmniejszenie 
arm ji.— Przemo a. — Izba; zniesienie kwarantanny. —  
K o r e sp o n d e n c je  z kraju — M a te r ja ły  d o  łiis to r j i  
p o w s ta n ia  p o ls k ie g o  (Zabójstwa w powiecie raw­
skim) . — R o z m a ito ś c i.

D Z IA Ł  UItZJĘDOWY
W a r s z a w a , clnia 31 G ru d n ia  (12 S ty c z n ia ) .  

W  im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
ALEKSANDRA II,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,
&.

Połączone Zebranie Komitetu Urządzającego 
i  R a d y  Adm inistracyjnej Królestwa Polskiego. 
Rozpoznawszy przedstawienie Dyrektora Główne­

go Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, o spo­
sobach wykazania i zachowania rzeczywistego ma­
jątku początkowych szkół miejskich i wiejskich, na 
zasadzie artykułu 62-go Najwyższego Ukazu, z dnia 
30 Sierpnia (11 Września) 1864 r. o szkołach począt­
kowych, Połączone Zebranie Komitetu Urządzającego 
i Rady Administracyjnej postanowiło i stanowi:

1. Prowadzenie inwentarza własności szkół po­
czątkowych w miastach i wsiach wkłada sig na nau­
czycieli szkół początkowych.

2. Czuwanie nad wypełnieniem tego obowiązku 
poruczyć wr gminach i wsiach Wójtom gmin, a w m ia -: 
stach nadzorcom szkół, z zastrzeżeniem, że pomie-1 
nione osoby czuwać także powinny, iżby do inwenta- j 
rza zapisane zostały przedmioty, nowonabywane dla . 
szkoły; pociąganie do odpowiedzialności Sra niedokła- j 
dne prowadzenie inwentarzy i za stracone rzeczy, na­
stępuje podług ogólnego porządku przepisami prawa
ustanowionego.

3. W szkołach początkowych gdzie niema sporzą­
dzonych inwentarzy własności szkolnej, nauczyciele 
obowiązani są na nowo sporządzić takowe; tani zaś, 
gdzie inwentarze znajdują się, powinni poczynić za­
znaczenia co do rzeczy straconych lub do użytku nie­
przydatnych, a nadto,, uzupełnić przez zapisanie do 
inwentarza przedmiotów, które przybyły na własność 
szkolną.

4. Składanie sprawozdań o stanie majątku szkol­
nego do Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, 
jakie dotychczas istniało podług dawniejszych prze­
pisów, uchylić, włożywszy na Naczelników dyrekcji 
naukowych obowiązek, iżby w czasie objazdów' prze­
konywali się tak o dokładnem prowadzeuiu inwenta­
rzy, jako też io całości majątku szkolnego.

' 5. Wykonanie niniejszego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw zamieszczone być ma, poruczyć Dy­
rektorowi Głównemu Oświecenia Publicznego, po 
zniesieniu się z właściwemi Władzami.

Działo się w Warszawie, na 8m Posiedzeniu Połą­
czonego Zebrania się Komitetu Urządzającego i Rady 
Administracyjnej Królestwa Polskiego, dnia 23 listo­
pada (5 grudnia) 1865 r. ,

Okólnik do K om isij Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiem. N. 40.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

13 (2 5 )  grudnia 1865 r.
(dokończenie, patrz Nr. 7).

P o s i e d z e n i e  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t e  ó s m e  z  d n ia  13 
(25) LISTOPADA 1865 R.

P o z y c j a  483.
„ N ajw yższy Rozkaz co do powiększania składu 

Kom isij Spraw Włoścjańskich.
W nieobecności Ministra Sekretarza Stanu Króle­

stwa Polskiego, Tajny Radca Starynkiewicz, odezwą 
z dnia 5 (17) listopada r. b. Nr 7,317 zawiadomił 
Prezesa Komitetu Urządzającego, że postanowienie 
Komitetu zawarte w oddzielnym protokóle z d. 8 (20) 
maja, 25 i 26 czerwca (7 i 8 lipca), 5 (17) i 7 (19) 
lipca 1865 r. w przedmiocie powiększenia składu Ko- 

, misij Spraw' Włościańskich, z Najwyższego Rozkazu

wniesione było do Komitetu do Spraw Królestwa Pol­
skiego.

Komitet przyznając ze swej strony potrzebę przed­
sięwzięcia wszelkich możliwych środków w celu jak  
najśpieszniejszego ukończenia operacji likwidacyjnej, 
uważał: że wypada upoważnić Komitet Urządzający 
do przeznaczania Komisij Spraw Włościańskich, w 
miarę rzeczywistej potrzeby, dwóch pomocników Pre­
zesów, zamiast jednego, tudzież do powiększania licz­
by Komisarzy nad liczbę oznaczoną artykułem 13 
Najwyższego ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. 
o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw 
o włościanach w Królestwie, z zastrzeżeniem, aby po­
trzebny na to wydatek w roku bieżącym, poniesiony 
był z pozostałości funduszu wyznaczonego^ w tymże 
roku na utrzymanie Komisij Spraw' Włościańskich.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na protokóle Komitetu w dniu 
31 października (12 listopada) 1865 r. własnoręcz­
nie napisać raczył: „ Wykonać.”

Konkluzja.
Po wysłuchaniu tego, Komitet Urządzający posta­

nowił:
W wykonaniu pomienionego Najwyższego Rozkazu 

zlecić Członkowi-Zawiadującemu czynnościami Komi­
tetu Urządzającego, aby względem powiększenia skła­
du Komisij Spraw Włościańskich przez zamianowanie 
dwóch pomocników Prezesów zamiast jednego i po­
większenia liczby Komisarzy, o ile tego rzeczywista 
okaże się potrzeba, wnosił do Komitetu Urządzające­
go oddzielne za każdym razem przedstawienia.

P o zyc ja  485 .
O zmianach w składzie K om isij Spraw Włościańskich.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego podał do jego wiadomości, że w składzie 
Komisij Spraw Włościańskich zaszły następujące 
zmiany:

I. Mianowani: w skutek przedstawienia do Na­
miestnika z d. 30 października (11 listopada) zosta­
jący przy Kancelarji Komitetu Asesor Kolegjalny 
M ajboroda i były pośrednik polubowny powiatu JPo- 
niewieżskiego, Kapitan Kołtowski, pełniącymi obo­
wiązki Komisarzy, pierwszy w Komisji Krasnystaio- 
skiej, a drugi w Komisji Kieleckiej.

II. Zatwierdzeni: w skutek przedstawienia do Na­
miestnika z d. 13 (25) października, na Urzędach Ko­
misarzy w Komisjach: W arszawskiej, Podporucznik 
pułku Wołyńskiego 1. g, Spirydonow, Kieleckiej, Po­
rucznik bataljonu strzelców 1. g. Petrow  i Olkuskiej 
Praporszczyk Carskosielskiego bataljonu strzelców 
1. g. Sztal. . w

III. Uwolnieni: w skutek  przedstaw ienia do N a­
m iestn ika z d . 30 października (11 listopada) na w ła­
sn e żądanie, od obow iązków  K om isarzy w  K om isjacn.
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K rasn vstaw sk ie j,  Kapitan Artylerji Procenko  z prze- ; stent dziennika w tymże Wydziale, Franciszek P a c zk ó w  Sędziowie Pokoju Okręgu Wieluńskiego, Emanuel T a -  
”  -  h  ,  ]\ r  - . Z P .  ---------------I%fci, D ziennikarzem  Urzędu Loterji;-Djetarjusze Wydzia- czanowski,  Okręgu ProszowicEcgo, Antoni K am ocki,niesieniem z Zarządu Komitetu do poprzednich obo 

wiązków i K ieleck ie j, Porucznik 1. g. M ichajłow  z za­
liczeniem do Kancelarji Komitetu.

K onkluzja .
Komitet Urządzający postanowił',  powyższą komu ­

nikację Członka-Zawiadującego czynnościami Komi­
tetu przyjąć jako wiadomość.

P o z y c ja  4 8 7 .

O podziale okręgu Ostrołęckiej K o m isji Spraio
W łościańskich na 7-m  rew irów  K om isarskich .
Komitet Urządzający na 85-m posiedzeniu swojem 

d. 14-go (26) sierpnia r. b. pod pozycją 412 postano­
wił: w Komisji Ostrołęckiej, dla zapewnienia należy­
tego biegu sprawie włościańskiej, przydać do istnie­
jących sześciu, jeszcze jednego Komisarza, który też 
z "decyzji Prezesa Komitetu Urządzającego zamiano­
wany został w d. 4-m (16) września r. b.

W następstwie tego Prezes Ostrołęckiej Komisji 
Spraw- Włościańskich wystąpił z przedstawieniem o 
zatwierdzenie projektu nowego podziału Okręgu tej 
Komisji na siedm rewirów'.

Podług tego projektu, zamierzono rewir siódmy
utworzyć z czwartego, przez podział tego ostatniego

vovviriVw h p z  *

łu dóbr i lasów w Komisji Rządowej Przychodów i Skar- Asesor Sądu Poprawczego w Chęcinach, Jan Leskiewicz', 
bu, Aleksander K ie tliń sk i  i Edward P oraziński,  Adjnnk-  ̂Młodszy Kontroler w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, 
tnmi tpon* W vdzinlu:— Bvlv Komisarz Ekonomiczny do ’ Jan K o ry ty ń sk i..tami tegoż Wydziału;— Były Komisarz Ekonomiczny 
czynszowania włościan, Jan Cieszkowski,  Asesorem Eko- j  
nomieznym Okręgu Rawskiego; — Poborca Kasy Powiatu | 
Kieleckiego, Le©n K orytko ,  Poborcą Kasy Gubernjal- j 
nej Radomskiej; — Kontroler tejże Kasy Gubernjalnej, 
Adam M irew icz,  Poborcą Kasy Powiatu Sandomierskie­
go; _  Sekwestrator Skarbowy Powiatu Stanisławowskie­
go, Szymon M adalińsk i,  p. o. Kontrolera Kasy Powiatu 
Sieradzkiego; — Pomocnik Kontrolera Skarbowego Po- , 
wiatu Radomskiego, Leopold Obuchowski,  Kontrolerem

K o rytyn  
Namiestnik Królestwa,

Jenerał-Adjutant (podpisano) Hr. B erg.

R z ą d  G u b r n ia l n y  L u b e l s k i .
Decyzją Rządu Gubernjalnego, Tłomacz pism Rosyj­

skich Rządu Gubernjalnego, Władysław L agun a,  prze­
mianowany został na urząd Rachmistrza Sekcji dóbr i 
lasów przy Rządzie Gubcrnjalnym Lubelskim, — i Dymi­
sjonowany Kapitan 1 go Batalionu Saperów Wojsk Ce- 

Jan K a rsk i,  zamiano \ any Tłomaezem

na dwie części, z pozostawieniem innych rewirów bez 
żadnej zmiany; w obręb siódmego rewiru włączyć 
dwie gminy: M yszyn iec  i Ostrołękę,  położone w stro­
nie północnej powiatu Ostrołęckiego, gminę B aranów  
w stronie północno-wschodniej powiatu Przasnyskie­
go i gminę Sypniew o,  w stronie północnej powiatu 
Pułtuskiego.

Nowo utworzone z czwartego rewiru dwa rewiry 
IV i VII zawierać będą: IV-ty sześć gmin z ludno­
ścią d ) 22,848 dusz, zamieszkałą w 231 wsiach,— 
a VII my sześć gmin z ludnością 28,694 dusz, za­
mieszkałych w' 153 wsiach.

K onkluzja .
Komitet Urządzający na podstawie art. 6-go i 12 

Ukazu o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych 
ustaw o włościanach, postanow ił:

oświadczyć Prezesowi Ostrołęckiej Komisji Spraw 
Włościańskich, że Komitet Urządzający nie znajduje 
nic do podmienienia względem projektowanego prze­
zeń podziału Okręgu Ostrołęckiej Komisji Spraw 
włościańskich na 7-m rewirów.

P o s i e d z e n i e  d z i e w i ę d z i e s i ą t f , d z i e w i ą t e  

17 (29) LISTOPADA 1,865 R.

P o z y c j a  495.
C podzia le Okręgu Płockiej K o m isji S praw  

W łościańskich na 7-m  rew irów  K om isarskich . 
Komitet Urządzający na 88-m posiedzeniu swojem 

z d. 14 (26) sierpnia r. b. pod pozycją 412 postano­
wił: w Komisji Płockiej, dla zapewnienia należytego 
sprawy włościańskiej postępu, przydać do istniejących 
sześciu, jeszcze jednego Komisarza, który też z de­
cyzji Prezesa Komitetu, zamianowany został d. 11-go 
(23) września r. b.

W następstwie tego Prezes Płockiej Komisji Spraw 
Włościańskich wniósł do Komitetu , Urządzającego 
przedstawienie o zatwierdzenie projektu nowego po­
działu okręgu tejże Komisji na 7-m rewirów.

Podług tego nowego projektu, na każdy rewir ko- 
misarski przecięciowo przypada: gmin 14, wsi 338, i 
ludności 36,724 dusz płci obojej; podług zaś poprze­
dniego podziału, każdy rewir Komisarski wpomienio- 
nej Komisji zawierał przecięciowo: gmin 19, wsi 394 
i ludności 42,844 dusz.

Konkluzja.
Komitet Urządzający, na podstawie art. 6-go i 12 

Ukazu o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych 
ustaw o włościanach, postanowił:

oświadczyć Prezesowi Płockiej Komisji Spraw W ło­
ściańskich, że Komitet Urządzający nie znajduje nic 
do nadmienienia względem projektowanego przezeń 
podziału Okręgu Komisji Płockiej na 7-m rewirów 
Komisarskich.

Oryginał podpisali: 
Namiestnik-Prezes i Członkowie Komitetu Urzą­

dzającego w Królestwie Polskiem.

Skarbowym Okręgu Tomaszowskiego;— b. Urzędnik służ- ( sarsk o-Rosyjskich,
by gorzefanej w Guberoji Wileńskiej Piotr F lorkow sk i, , P>sm Rosyjskich w biurze Rządu Gubernjalnego Lubel- 
Pomocnikiem Kontrolera Skarbowego Okręgu Tonaaszow- j 8
skiego; -Rewizorowie Powiatowi dochodów skarbowych K o m isja  L ik w id a cy jn a  w K ró lestw ie  P olskiem  po • 
tabacznycb: Leopold Judejko  i Feliks N iziołow ski,  Re- .ju je  (j0  powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi- 
wizorami Gubernjalnymi tychże dochodów; — Były Kon- : daCyjne; w ji0| ci rs. 1,838 kop. 39, przypadające na mo- 
troler Skarbowy Powiatu Piotrkowskiego, Ignacy Skrze-  | ey rozporządzenia Komisji z dnia 29 Grudnia (10 Sty- 
czyński  i Starszy Sekretarz biura Administracji docho- j  cznja) p  8 G  ’ / «  r. Kazimierzowi Vetter, właścicielowi dóbr 
dów tabacznych. Jacek Z arzyck i,  Kontrolerami fabryki Koziki-Wądolowo, położonych w Guberaji Augustowskiej, 
tabacznej; —  Starszy Podrewizor Ignacy R osiński,  Rewi powiecie Łomżyńskim, Gminie Sniadowskiej, wysłane 
zorem i Władysław M a rty n i , p. o. Młodszego Podrewi-  ̂ Z0 Sf a j 0  Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty 
zora w służbie tabacznej. i komu należy; —w ilości rs. 4 ,759 kop. 33, przypadający

Przeniesiony: Asesor Ekonomiczny Okręgu Rawskie- j na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Grudnia (10
go, Władysław P lew iń ski,  na takiż urząd do Okręgu.j stycznia) 186%  r. Ignacemu Tide, właścicielowi dóbr

Karsznice, położonych w Gubernji R a d o m sk ie j, Powiecie
Kieleckim, Gminie Złotniki, wysłane zostało do Kasy

| Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w
I ilości rs. 30,065 kop. 45, przypadające na mocy rozpo-
• rządzenia Komisji z d. 29 Grudnia (10 Stycznia) 186%
i  r. Ludwikowi Klemensowskiemu, właścicielowi dóbr Ce-

W  W ydziale K o m isji R ządow ej Oświecenia P u b li-  | lejów, położonych w gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubtl-
cznego.  — Mianowani:— Jan Czepnikowski,  Nauczycie- Iskim, Gminie Gelejów. wysłane zostało do Kasy Powia- 

* ™ -i.—•- r , .  i - i -  —  W ilości

Warszawskiego
Uwolnieni ze służby: — Z rozporządzenia Władzy: 

Kontroler Kasy Powiatu Łukomskiego, Edward N ieza- 
bitowski.

Z powodu osłabionego wzroku:— Kontroler Kasy P o­
wiatu Sieradzkiego, Leonard Zdziennicki.

lem Gimnazjum Ruskiego Greko-Unickiego w Chełmie; , tu Lubelskiego, celem wypłaty koniu należy;
Dymisjonowany Porucznik, Józef Śm igielski,  Nauczycie- j rs. 423 kop. 33, przypadające na mocy rozp -rządzenia 
leni Progimnazjum Ruskiego Greko-Unickiego w Bia- .Komisji z dnia 29 Grudnia (10-Stycznia) 186 ( r. e. 
ły;—Były Nauczyciel przy oddziałach dodatkowych Gi- ; liksowi Moskalewskiemu, właścicielowi dóbr Sieprawki, 
mnazjum w Tambowsku, Michał Jerm oljew,  Nauczycie- j położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
lem Szkoły Powiatowej w Wieluniu; — Ks. Władysław

J \y  16. R O Z K A Z
do Z a rzą d u  Cywilnego K ró lestw a  Polskiego.

W Warszawie, d. 7 (19) Grudnia 1865 r.
(dokończenie patrz N-r 7.)

III. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  
K o m is ij  R z ą d o w y c h  i  W ł a d z  Od d z ie l n y c h  

W  W yd zia le  K o m is ji R ządow ej P rzychodów  i  S k a r ­
bu.  —  Mianowani:— Podsekretarz Wydziału Dochodów 
niestałych w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
Tomasz Pogorzelski, Starszym Rachmistrzem; — i Asy-

M ikotajcw ski,  Nauczycielem Religji Rzymsko-Katolickiej 
w Szkole Powiatowej w Sieradzu;— b. Urzędnik Kanco- 
larji Gubernatora w Mińsku, Leopold Skorobogccty,  Bu­
chalterem Dyrekcji Naukowej Płockiej.

Przeniesieni:— P. o. Inspektora części naukowej w 
Instytucie Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym w Nowej 
A.leksaudrji, Juljan Hr. Łubieński,  na p. o. Profesora 
Zwyczajnego do Szkoły Głównei Warszawskiej; — Nau­
czyciel Gimnazjum w Kaliszu, Bazyli Pozniakow,  na 
Nauczyciela Gimnazjum Ruskiego Greko Unickiego w 
Chełm e

Oddalony ze służby:—Z rozporządzenia Władzy:— P, 
o. Pomocnika Inspektora i razem Nauczyciel Gimnazjam 
w Łomży, Wincenty K irch ner.

Uwolnieni ze służby:—Na własne żądanie:— Nauczy­
ciel Gimnazjum I-go w Warszawie, Aleksander Strasbur- 
ger  i Nauczyciel Gimnazjum w Radomiu, Aleksander 
W oskresem ki.

W  N ajw yższej Izbic Obrachunkowej.  — Uwolniony 
od obowiązków: - Z  powodu przejścia do innej Władzy: -  
Pomocnik Kontrolera Najwyższej Izby Obrachunkowej, 
Eustachjusz D un in .

W  K o m isji U m orzenia D łu gu  K r a  jowego.  — Mia­
nowani:— Były Strapczy Powiatu Zwienigorodzkiego Gu­
bernji Kijowskiej. Franciszek Skroboński,  Pomocnikiem 
Kontrolera, i Aplikant Najwyższej Izby Obrachunkowej, 
Rzeczywisty Student Wydziału Prawnego, Feliks Zen- 
dzianowski,  Urzędnikiem do pisma w Komisji Umorze­
nia Długu Krajowego, obaj od dnia 20 Października (1 
Listopada) r. b.

I I r  Z a rzą d  zie Jenerał-P olicn ia jstra  w  K rólestw ie. — 
Mianowany: — Pomocnik Archiwisty w Zarządzie Ober- 
Policmajstra M. Warszawy, Michał P rzyb y lsk i,  Sekre­
tarzem Poiicji Wykonawczej M. Warszawy Cyrkułu 8.

Przeznaczony:— Przykomenderowany do Policji War­
szawskiej, Praporszczyk W asiliew ,  do p. o. Młodszego 
Oficera Policji Wykonawczej M. Warszawy Cyrkułu 10.

Przeniesieni: - Komisarz Policji Wykonawczej M. War­
szawy Cyrkułu 7, Podpułkownik R aznatow ski,  na Pre- 
zydującego w Czasowej Komisji Śledczej przy Zarządzie 
Policji, i Prezydujący w tejże Komisji, Major M row iń  
ski,  na Komisarza Policji Wykonawczej M. Warszawy, 
Cyrkułu 7.

W  Sekcji In w alidów  z b. W eteranów Polskich p rzy  
Sztabie W ojsk M iejscowych Okręgu Wojennego W ar- 
szaw skiego.— Przeniesiony: — Urzędnik Kancelarji W y­
działu Urlopowanych Wojskowych L ew andow ski,  na takiż 
urząd do Sekcji Inwalidów z b. Polskich Weteranów.

Uwolniony ze służby:— Urzędnik K ancelarji w Sokeji 
Inwalidów z b. Polskich Weteranów Protopopów.

Zmarii wykreśleni zostają z listy Urzędników:—Prezes 
Trybunału Cywilnego w Lublinie, Józef K rajew ski, —

Gminie Toffiaszewico, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
4,571, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 29 Grudnia (10 Stycznia) 186Vo r. Faustynowi i 
Paulinie Pruskim, właścicielom dóbr Prussy, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminach 
Głuchów i Żelechlin. wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 30 ,878  kop. 2, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 29 Grudnia (10 Stycznia 186%  r. Win­
centemu Bielskiemu, właścicielowi dóbr Ucher. położo­
nych u Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, 
Gminach Ucher i Zagrody, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy.

X

M agis tra t M iasta  W arszaw y  podaje następujące ob­
wieszczenie: Ukaz Rządzącego Senatu z d. 10 Czerwca 
1865 r. 1) Cło od herbaty czarnej, kwiatowej, zielonej i 
żółtej, na Komorze w Irkutsku, tudzież na komorach li- 
nji Sybirskiej i Orenburgskiej, pobierać takież same jakie 
jest ustanowione od herbaty handlowej, to jest po kop. 
15 od funta. 2) Od herbaty przywożonej morzem, tu­
dzież przez zachodnią lądową granicę pobierać następu­
jące cło: a) od kwiatowej zielonej i żółtej po 50 kop. od • 
funta, b) od handlowej czarnej i cegiołkowatej po 39 kop. 
od funta. 3) Prócz oznaczonego cła, pobierać nadal na 
poprzedniej zasadzie od herbaty 5% dodatkowych pobo­
rów, ustanowionych Rozkazami Najwyższemi z d. 4 Mar­
ca 1858 r. i 30 Grudnia 1861 r. 4) Ustanowione w 
punktach 1 i 2 cło od herbaty kwiatowej, zielonej i żó ł­
tej, pobierać na właściwych komorach od dnia otrzyma­
nia rozporządzenia w tej mierze, i takież cło pobierać 
również i od tej herbaty, jaka będzie się w tym czasie 
znajdować na składzie w Komorach. 5) I obór oznaczo­
nego w punkcie 2 lit. b, cła od herbaty handlowej czar­
nej i cegiełkowatej, na granicy zachodniej pobierać w trzy 
miesiące od dnia odebrania o tem przez właśeiwe komo­
ry rozporządzenia; od pozostającej zaś d tego czasu na 
składzie w tych komorach herbaty rzeczonych gatunków 
pobierać dawne cło. ad 2) Ukaz Rządzącego Senatu z d. 
21 Czerwca 1865 r. 1) Dla uproszczenia Najwyżej w d. 
27 Maja 1857 r. zatwierdzonej Taryfy ogólnej celnej, do 
handlu Europejskiego, poczynić w niej następujące zmia­
ny: A) Odnieść do oddziału towarów przywożonych, cłem 
nieobłożonych: 1) Proszek do bronzowania; 2) Wosk nie 
w wyrobie i wosk przygotowany do szczepienia drzew, 3) 
Galman palony tarty; 4) Rudę kokaltową, niedokwas 
kokaltu i kokalt w postaci metalu; 5) Kości i zęby ko­
nia morskiego, słoniowe, mamutowe i rybie, w stanie nie­
obrobionym, tarte i t. p.; 6) Talk; 7) Skórę rybią wy-
prawną; 8) Otręby migdałowe bez pachnidel; 9) Parga- 
min i arkusze pargaminowe do przesiewania mąki; 10) 
Sierść kozią i wielbłądzią; 11) Puch i pierze darte; 12) 
Róg jeleni i rybi w kawałkach i tarty; 13) Słomę oczy-



szczouą i podrobiony nie w wyrobie; 1 4 ) M ika; 15)  
K artofle; 16 )W ło  y ludzkie nic w wyrobie; 17) Svk  cytry­
nowy; 18 ) S te a n  oę, sperm acetę, tlustość  rybiy  i w ie lo ­
rybią, tudzież sad ło  byd lęce i tranowe: 19) P sta ż  i per- 
laż; 2 0 ) W osk  w wyrobach; 2 1 )  E lastyczn e, taśm ow e  
rzem ienie d la fabryk , zm ięszane z baw ełną, lnem  i k o ­
nopiami; 2 2 )  B utelk i de win przyw ożone do portów p o ­
łudniow ych i od strony Besarabji; 2 3 )  Skrzyp i t. p. ro­
śliny w wyrobach i 2 4 )  K onie w ałachy. B ) O błożyć cłem: 
1) Gwojak tarty  po kop. 10  od puda, zam iast dotych­
czasowych 2 0  kopiejek; 2 ) D rzer.o pachnące w szelkie  
tarte pok. 10 od puda, na równi z drzewem drogiein w 
belkach, klockach i szczapach; 3) W yroby alabastrow e  
z ozdobam i z bronzu po rs. 2 od puda, a m armurowe po 
4 0  kop ., na równi z takiem iż wyrobam i bez ozdób tych; 
4 )  M aterje w łosianne w szolkie po rs. 2 od puda na r ó ­
wni z sitam i włosiannerai; 5 ) P araso le  z rękojeściam i z 
kosztowBych m aterjałów  po rs. 1 kop. 5 0  od sztuk i, na 
równi z innem i parasolam i; 6) B arette  i w iolonczele w 
m iejsce rs. 2, po rs. 1 od sztuki; 7 ) Arfy w m iejsce po 
25  r s ., po 10 rs. od sztuki; 8 ) Sm yczki po *20 kop. od 
funta, zam iast po 2 0  kop. od sztuki; 9 ) Szk ła  optyczne  
palące, przy przyw ozie do portów B ałtyck ich  i morza 
B ia łego  po rs. 1 k. 5 0 , a przy p r y  wozie lądem  do połu­
dniowych portów po rs. 1 od puda; 10) Struny m uzycz­
ne baranie i jedw abne, zam iast po 3 0 , po 20  kop. od 
funta; 11) S ieci rybackie po kop. 4 0  od puda, na równi 
i  linam i i powrozam i, 1 2 ) S za le , chustki, szarfy i pasy  
tureck ie i kas m irskie, po 4 rs. od fuata w m iejsce 3 0 %  
od wartośei. C) Broń i przyrządy wojenne, m iedziane i 
stalow e, odnieść do pozycji o ta k ie jże  broni i przyrządach  
lanych i żelaznych , do wchodu zakazanych. II . W por­
tach Czarnom orskich kraju Z akaukazkiego, obłożyć  
cłem : 1) Jedwab przędzony, tudzież rozkręcony na w ą­
tek  i osnow ę, za łożone osnowy, przędzę z b ou r-d e-so ie  i 
wszelką przędzę z sierści i puchu po rs. 4  kop 5 0  od 
puda w m iejtce dotychczasow ych 6 rs. 2 )  P apier dr p i­
sania i wszelki papier podchodzący pod pozycją 2 0 2  ta ­
ryfy z r. 1 8 5 7 , w m iejsce 6 rs. po rs. 5 kop. 5 0  od pu­
da. 3 ) W yroby szklanne w yszczególn ione w pozycji 2 8 6  
tejże taryfy w m iejsce 10 rs po rs. 9 k . 50  od puda. 4 )  
P rzedm ioty porcelanow e do ozdoby pokoi z m alow ania­
mi, pozłotą 1 ozdobam i bronzowem i, w m iejsce 24  rs. po  
rs. 23  kop. 5 0  od puda. 5 ) Skóry lisic  w m iejsce 4 0  k. 
od funta po 12 rs. 50  kop. od puda, i 6 ) Z apałk i po r». 
1 kop. 5 0  od puda brutto. III. P ozostaw ić M inistrowi 
F inansów  w niesienie do now ego wydania Taryfy Ogólnej 
Celnej do handlu E uropejsk iego wyżej w yszczególnione  
zmiany i następnie poczynić odpowiednie rozporządzenia  
do wydania poprawionej tejże taryfy, ad 3 ) Ukaz Rzą- 
d :ącego Senatu z d. 25  Czerwca 1 8 6 5  r. 1) M inistrow i 
F inansów  nadaje się  prawo dozwalania w głów niejszych  
konsorach do handlu E uropejsk iego  składu na nieogran i­
czony term in towarów zagranicznych, z zachowaniem  
przytem  następujących przepisów: a) oprócz ustanow io­
nego poboru za sk ład , w szelk ie towary zostające na sk ła ­
dzie więcej jak  rok jeden , podlegają opłacie pó ł procen- 
tu na m iesiąc od rubla c ła , za cały  czas zostaw ania na 
sk ładzie, na rok jeden; b) pobór na sk ład  towarów w za ­
budowaniach Kom ory, tudzież opłaty pół procentów, od­
bywają się  corocznie, poczynając pobór opłaty sk ład  we- 
1 ,0  za pierw szy rok, po up ływ ie ouego, a ' „ “/o poboru za 
drugi rok, po upływ ie takow eg# od czasu złożen ia  tow a­
ru na sk ład , przytem  jeżeli czas, za który  winny pobra­
ne być opłata sk ładow ego i pół procentu, nie czyn i c a ­
łeg o  roku, to pierwszy oblicza się  na zasadzie szczeg ó ło ­
wych przepisów o poborze sk ładow ego, a drugi podług  
czasu, po pół procentu za każdy m iesiąc licząc każdy 
nie cały m iesiąc , za całkow ity . C) W  razie nie w n iesie ­
nia przez w łaścicieli towarów na zażądanie przypadają­
cych od nich na zasadzie poprzedniego punktu pien ię­
dzy, sprzedaje się  przez licytację, albo w szystek  towar, 
albo część  onego. bacząc na to , ile  potrzeba ua pokry­
cie należności i z otrzym anych pieniędzy, po zasp ok oje­
niu w ydatków, poniesionych przy sprzedaży przez Skarb  
potrącają się  tak przypadające od całej partji pieniądze  
sk ładow e i p ó ł procenta, jako też cło i inne należności, 
przypadające w łaściw ie od tej części towaru, która sprze­
daną została. D i W  razie jeżeli po zaspokojeniu wszyst 
kich tych należności, okaże się  jaka pozostałość, t* tak o­
wa zwraca się  w łaścicielow i towaru, jeżeli zaś po sprze­
daży całej partji towaru, albo pozostałej ua sk ładzie  po 
poprzednich sprzedażach, części ouego, otrzym ana suma 
nie pokryje w szystkich przypadających od towaru S k a r­
bowi należności, to po zaspokojeniu wydatków sprzeda­
ży, tu< ^eż przypadających od towaru pieniędzy sk ład o­
wych i półprocentów , brakująca część umarza się; i 2) 
Komory- nie m ające prawa nieograniczonego sk ładu  
w razie sprzedaży towarów przez lieytację za n iew niesie- 
nie w przepisanych term inach przypadającego od nich 
cła , postępow ać m ają podług przepisu w yłożonego w po­
przednim  artykule, ad 4 ) W yciąg z N ajw yższego P o sta ­
nowienia z d. 2 8  Czerwca 1 8 6 5  r. oznajm ionego w od e­
zw ie M inistra Skarbu do N am iestnika K rólestw a z d. 8 
L ipca r. b. N . 5 8 7 8 . Od gałganów  wywożonych za grani­

cę  przez K om orę W ierzbołów , jak o  też  przez inne K o­
m ory położoae na granicy K rólestw a P o lsk ieg o , pobierać 
c ło  w takiej w ysokości, jak a  u stanow ioną została Najwyżej 
w d. 13 K w ietnia 1 8 6 4  r. zatw ierdzonem  zdaniem  R ady  
Państw a, o poborze cła  od gałganów , wyw ożonych przez 
zachodnią lądow ą granicę C esarstw a, to je st  po k . 30  od 
puda ad 5) W yciąg  z Najwyżej zatw ierdzonego w d. 
18 Października 1 8 6 3  r. zdania R ady Państw a. Przy­
w ożone z zagranicy w prostych flaszkach wody sp irytuso­
we pachnące, ko lońską , a lpejską, w ęgierską i m elisow ą, 
przepuszczać za op ła tą  cła po rs. 6 od puda, czyli po 
kop. 15 od funta brutto.

I ) Z i A Ł  N I E l i i K Ę D OWY
Warszawa, dnia 31 Grad tli a (12 Stycznia).

Dzisiejsze telegram y o wypadkach hiszpań­
skich, pochodzące nie z urzędowego źródła, wy­
kazują, że stan rzeczy na półwyspie jest g ro ­
źniejszy, aniżeli pozwalały przypuszczać douie- 
sienia urzędowe. Tak telegram  z Perpignan 
donosi, że w Barcelonie, 7-go miały miejsce 
zbiegowiska, które zostały przez wojska rozpro­
szone i że ludność tego m iasta była niespokoj­
na. Do tego telegram u należy dodać, że w tem 
mieście znajdowało się 10,000 robotników zao­
patrzonych w broń, oddawua wyznających zasa­
dy socjalizmu i oczekujących tylko hasła do wy­
buchu. Drugi telegram  z Bajonny, podaje w ia­
domości z M adrytu z 9-go, według których je ­
nerał Prim  pobił margrabiego Duero, na pomoc 
któremu wyruszył Serrano. W Aragonji ogło­
szono stan oblężenia. W edług Gazety M adry­
ckiej, w skutku manifestacij, wojska otrzymały 
rozkaz dawania ognia do zbiegowisk. Porządek 
był przywrócony. Telegram ten jawnie wykazu­
je, że w Madrycie także miały miejsce zbiego­
wiska i że porządek m usiał być zakłócony, kie­
dy donoszono o jego przywróceniu. Takie 
są wiadomości teleg; aticzne. — W edług li­
stów prywatnych z M adrytu z 7-go, jen. Prim 
wraz z posiłkami jakie otrzymał, miał pod swe- 
mi rozkazami sześć do siedmiu tysięcy ludzi, 
podzielonych ua dwa oddziały, jeden pod osobi­
ste!.i jego dowództwem, drugi zaś pod dowódz­
twem brygadjera Milans de Bosch. Jenera ł Za- 
bala, nie będąc pewny swych wojsk, w ahał -się 
atakować powstańców', którzy, aby się zwrócić 
przeciwko Madrytowi, czekali tylko na wybuchy 
przygotowywane w różnych punktach Hiszpanji, 
jak  to wskazuje pomiędzy innemi ogłoszenie 
stanu oblężenia w- Aragonji. Kapitanowie jene- 
ralni z Burgos i Valladolid zawiadomili rząd, 
iż nie odpowiadają wcale za wierność wojsk 
strzegących powierzone im prowincje. Nakoniec 
bataljon z Avila, nie schronił się do Portugalji, 
ale wyruszył ku Estrem adurze dla jednania 
stronników powstaniu. Należy pamiętać że i w 
Madrycie nawet, wiadomości te krążą jako po­
głoski, gdyż z powodu stanu oblężenia, dzienni­
ki tamtejsze muszą się ograniczać na powta­
rzaniu doniesień Gazety Madryckiej. — Z tele­
gramu, który wczoraj przytoczyliśmy z Monito­
ra , okazaje się, że działania margr. Duero i jen. 
Zabala nie powiodły się. Plan ich widocznie za­
leżał na niedopuszczeniu jenerała Prim a do ko­
lei żelaznych i odcięciu go od gór tołedańskich, 
co im nie udało się, jak  okazuje się z tegoż tele­
gramu. Chęć przecięcia mu drogi do Andaluzji, 
wydaje się nieprawdopodobną.* Manza»ares, jak 
wiadomo. wrpada do Tagu z prawej strony, góry 
zaś toledańskie leżą po lewej stronie tej ostat­
niej rzeki, pomiędzy nią a Guadiana, a jenerał 
Prim  zdążał do tych gór z lewej strony. Jak  do­
nosił telegram, znajdował się on 7-go w Urda, 
miasteczku liczącem J,000  mieszkańców, a 
leżącem w górach tołedańskich. W  prowincjach 
południowych stoją pułki, któremi dowo­
dził jen. Prim w' wojnie marokańskiej i liczy na 
to, iż wojska te do niego się przyłączą. Z re­
sztą przedsięwzięcie to, jak  powiada N ordd. 
A. Z ,  ma nadzieję powodzenia; bez potrzeby

bowiem rząd francuzki nie roz-taw iałby wojsk 
na gn nicy hiszpańskiej. Jakkolwiek bądź, je ­
żeli nawet można przypuszczać ż prywatne 
wiadomości są także nacechowane przesadą, n a ­
dzieja m arszałka 0 ’Donnella wyrażona w se­
nacie, iż w ciągu dwóch dni porządek będzie 
przywrócony, okazała się płonną.

Reszta wiadomości dzisiejszych nie przedsta­
wia nic ważniejszego. Jak  donosi telegram 
z Pesztu, na posiedzeniu węgierskiej izby depu­
towanych, w d. 10 b. m. odczytane zostały z ło­
żone przez prymasa papiery rządowe, mianowi­
cie dyplom październikowy, patent lutowy i do­
tyczące wzajemnych stosunków pomiędzy p ro­
wincjami korony węgierskiej. Na wniosek Dea- 
ka, postanowiono rozpocząć rozprawy w tym 
przedmiocie, zaraz po sprawdzeniu ważności w7y- 
horów- i ukończeniu rozpraw nad adresem.
. Urzędowa London Gazette, jak telegrafują 

z Londynu, ogłasza tekst trak tatu  handlowego 
anglo-austrjackiego. W 12 artykułach tego 
trak tatu  1 końcowym protokule. główne warunki 
są następujące; A ustrja uzyskuje w Anglji takie 
prawa, jakie poprzednio zawarte trak taty  z F ra n ­
cją i Związkiem celnym niemieckim, zapewniły 
poddanym tych państw. Poddani Anglji i Au- 
strji uzyskują wzajemnie korzyści najbardziej u- 
przywilejowanych narodów, z wyjątkiem u ła ­
twień granicznych nadanych niektórym pań­
stwom przez osobne umowy i korzyści handlo­
wych zapewnionych Turcji. A rtykuły przywo­
żone z Anglji będą opłacały od 1 stycznia 1867r 
jako maximum cła 2 5 %  swej wartości wraz 
z transportem , a 2 0 %  od nowego rokń 1870, 
z wyjątkiem artykułów stanowiących przedmiot 
monopolu rządowego i niektórych innych. Dla 
oszacowania wartości towarów zbiorą, się w W ie­
dniu, w marcu b. r. komisarze obu narodów, a 
według końcowego protokułu, podstawę tego 
oszacowania, które w 1868 ma być przejrza­
ne, stanowić będą zeszłoroczne średnie ceny. 
W szystkie korzyści, jakie mogą być zapewnione 
państwom trzecim przez późniejsze trak ta ty  
handlowe, rozciągają się i na strony obecnie u- 
mawiające się. T rak tat co do przedruków, ma 
być przedmiotem osobnej umowy. T rak ta t ten  . 
zawarty został na la t 10 z dwunastoinieśięcz- 
nem wypowiedzeniem. W protokóle końcowym 
Anglja zobowiązuje się zalecić parlamentowi 
zmniejszenie ceł od drzewa budulcowego i zró­
wnanie ceł odw iną w beczkach i butelkach; A u­
strja  zaś ma zmniejszyć od lipca r .b . cło wywo­
zowe od skór surowych i przywozowe od śledzi.

Ajencja Reutera, jak donosi telegram z Lon­
dynu, podaje następujące, sięgające do 30-go 
grudnia r. z. wiadomości z Nowego Jorku: Z a­
pewniano, że kongresowi będzie pozostawione 
uchwalenie, bez wmięszania się prezydenta, kie­
runku polityki Stanów Zjednoczonych w kwe- 
stji meksykańskiej. Zaprzeczano wieści, ja - 
kolm jenerał Scholield m iał jak ą  misję w E u ­
ropie. Krążyła pogłoska, że Francja. An­
glja, Włochy, A ustrja i Hiszpanja, zawrą przy­
mierze, w celu utrzym ania cesarza Maksymi- 
Ijana ua tronie meksykańskim. Wojska fran­
cuskie w liczbie 1,200 ludzi, które przybyły 
do V era-Cruz, bezzwło znie wyruszyły we­
wnątrz kraju: francuzi zajęli Chihuahua i Pie- 
dras Nigras. Escobedo został pobity przez 
wojska cesarskie pod M onterey. Pogłoska po­
wyższa o przymierzu 5-u mocarstw, zbyt jest - 
nieprawdopodobną, aby zasługiwała na wiarę, 
gdyż przed tem przymierzem, co najmniej, mu­
siałoby przyjść do skutku pojednanie Włoch 
z A ustrja, co, jak wiadomo, nie jes t rzeczą tak 
łatw ą.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej dalsze wyjawienia o powstaniu poj- 
skicm.



* ( Z a b a w a  m u z y k a ln a ) .  Wczoraj u pp. Resz­
ków, odbyła się jedna z piękniejszych zabaw muzy­
kalnych, o której wspominamy dla tego, że udział w 
niej wzięli goszczący u  nas artyści włoscy. Na w ie­
czorze tym wykonane zostały: kw arte t z opery Don 
Pasqale, Donizettego, przez panią Reszke, oraz pp. 
Bettiniego, Zachi i Ciampi; a rja  z opery Traviata, 
Verdego, przez p. Zachi; duet z opery Gazza Ladra, 
Rosiniego, przez panią Reszke i panią Trebelli-Betti- 
ni; romans Gordigianiego, przez pana Bettini; duet 
z opery: Chi dura Vinse, przez pp. Zachi i Ciampi; 
piękny śpiew neapolitański, przez artystkę naszą pan­
nę Sobolewską; Barcarolla Gounod’a, przez panią 
Trebelli; duet Lucantoniego, przez p. Bettini i panią 
Trebelli- Bettini; solo z nieznanej u nas opery: Regi­
na  di Golconda, przez pana Ciampi, i finał z opery 
M arta, Flotowa, przez panie Reszke, Trebelli-Bettini, 
oraz pp. Bettini i Ciampi. Nie potrzebujemy tu  do­
dawać, że wszystkie te  num era wykonane zostały 
z najwyższą dokładnością i doskonałością, i że zaba­
w a ta, przy znanej uprzejmości gospodarstwa domu, 
przeciągnęła się do późna. V.

* ( W y s ta w a  p. A. G a t t i )  W spaniały i bogaty 
w dzieła sztuki gabinet pana A. Gatti, wystawiony 
obecnie na widok publiczny w głównym salonie na­
rożnego domu przy ulicy Bielańskiej i Senatorskiej 
zasługuje na obszerniejszą wzmiankę. Jest to kolle- 
kcja złożona przeszło z 500 egzemplarzy dzieł, pówię- 
kszej części orginalnych, bądź też znakomitych kopij 
z  arcydzieł sztuki, wyrobionych mistrzowskiem dłutem  
z m arm uru kararyjskiego, z alabastru, z kamienia 
verde di pratte, agatu i t. p. Oryginalny bachus, d łu ta  
Castolli, profesora rzeźby w akademji florenckiej, ugi­
nający się pod ciężarem gron winnych a który znaj- . 
dował się na ostatniej wystawie w Florencji, każdego 
m uzeum  ozdobę stanowić może. Kopje z dzieł Kano- 
wy, mianowicie zaś: trzy gracje, Amor i Psyche, Venus 
Medycejska, i grupa tańczących, wzbudzają klasyczno-
ścią konturów i miękością wykończenia, wysokie znaw­
ców zajęcie. Starożytne wazy na rzeźbionych piede­
stałach, urny wiernie naśladujące herkulańskie i pom- 
pejańskie wzory, etruskie czasze, delektują oko po­
wabem i lekkością kształtów  oraz płaskorzeźbami peł- 
nemi gustu, smaku i artystycznego natchnienia. Roz­
liczne drobniejsze utwory, mogące służyć i do użytku 
i  ozdoby salonów, uzupełniają całość, a obok tego nie- 
możemy pominąć wzmianki o owocach z m arm uru 
kształtem , nadanym kolorem i świeżością barwy, do 
najwyższego złudzenia naśladujących n a tu rę .— Ceny 
są  nader umiarkowane, począwszy od rubla do rubli 
450 .—Gazeta włoska „M onitor Toskański” z sierpnia 
r .  z. wzmiankuje o panu G atti jako o protektorze 
sztuki, najgorliwiąj przyczyniającym się do jej pro­
pagandy, a w uznaniu zasług jego, nagrodzonych już 
orderem  św. Łazarza i d-plom am i akademickiemi, 
rząd  włoski przeznaczył mu g ru n t we Florencji dla 
wzniesienia muzeum, które będzie nosić nazwę: „Ga- 
lerja  artystyczna i narodowa Anioła G atti.” Dziennik 
zaś petersburski, „Journal de St. Petersburg” , opisując 
wystawę jaką  tam p. G atti w r. 1861 w ośmiu salach 
urządził, w najchlubniejszych i o nim i o dziełach 
przez niego sprowadzonych odzywa się w wyrazach. 
W ystawa p. G atti u nas dopiero od zeszłej niedzieli 
otw arta, je s t zwiedzaną przy warunkach bliżej afisza­
mi oznaczonych. Przed kilkunastu laty bawił on 
niejaki czas w W arszawie, a podobna wystawa, lecz 
nie równie na mniejszą skalę, mieściła się na ulicy 
Miodowej w domu Lessera, K r.

* (P. F i e e e l )  tancerz na jednej nodze, następca 
Donata, jak  już donosiliśmy, ju tro  po raz pierwlży u - 
każe się w Dolinie Szwajcarskiej.

* ( K a r n a w a ł  we  L w o w i e ) .  Lwowski kores­
pondent do D zień. Pozn. pysze pod 6-yrn b. m. po­
między innemi: „Zapusty rozpoczęły się u nas dzisiaj. 
„Tego roku będą się już  u nas bawić. Zapowiedziano 
„już kilka balów publicznych. Żałoba ustała; nadal 
„jej utrzym ać nie było można—i nie było potrzeba”.

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e )  historji litera­
tu ry  europejskiej xo dzv u i  etnas tym  wieku , profesora 
szkoły głównej, d ra  fil. H enryka  Lewestama, jak  do­
nosiliśmy, -rozpoczną się w przyszłą niedzielę, d. 14go 
b. m. i r. o godzinie 1-ej z południa, w wielkiej auli 
szkoły głównej w pałacu Kazimierowskim, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, i odbywać się będą w tern- 
że miejscu i o tejże godzinie, przez piętnaście niedziel 
po sobie idących. Cena wnijścia od osoby za jedną 
prelekcję kop. sr. 30 (złp. 2); cena abonamentu na 
wszystkie piętnaście rs r . 3 (zip. 20), przyczem abo­
nenci otrzym ują bileta do krzeseł numerowanych. 
Z powodu nader ograniczonej liczby tych ostatnich, 
życzący sobie takowe otrzymać, raczą się po nie zgło­
sić ile możności najwcześniej. Biletów nabyć można 
w księgarniach pp. Senewalda  przy ul. Miodowej, — 
H osicka  przy ul. Senatorskiej na wprost pałacu P ry ­

m asowskiego,— Gebethnera i W olfa  w pałacu Poto- ’ 
ckich i Maurycego Orgelbranda, w domu po-misjcr- 
narskim, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, jako j 
też w same dnie prelekcij, w kasie przy wejściu, na j 
miejscu, k tó ra  otw artą będzie od godziny 11-ej zrana. j

* ( T ł ó m a c z e n i a  z M i c z k i e w i c z a ) przez 
M. Berga (z poematów: pan Tadeusz i Konrad W allen­
rod, Sonety krymskie i różne wiersze), można nabyć 
w ruskich księgarniach Koźańczykowa i Istomina, jak  j 
również i w  polskich księgarniach: Orgelbranda, Kra- j 
kowskie-Przedm ieście, N . 407 , Glftaksberga, tamże N. j 
511,  W ende i Spółka, N . 41 2  i Sennewatda przy ulicy j 
Miodowej.

* ( W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o -  ; 
c z y n o ś c i )  ma honor zawiadomić czlo ków swoich, iż 
posiedzenie centralne towarzyst va odbędzie się w dniu j 
3 (1 5 ) stycznia r. b. (to jest w poniedziałek) o god-iuie
5 ej z południa, a zarazem prosić ich o łaskawe zebra- ! 
nie się na to posiedzenie, nadmieniając że wykaz intere- j 
sów, które przedstawione będą na posiedzeniu do decy- j 
zji, każdy z członków może odczytać w kancelarji towa- | 
rzystwa codziennie, między godziną 5 -tą  a 7-mą wieczo- 
rem, poczynając od piątku i że tylko członkowie towa­
rzystwa będą mieli dozwolony wstęp na pomieuione po- j 
Bi lżenie.

* ( T y d z i e ń  f i n a n s o w y ) .  Giełda nasza nie przed­
stawia teraz interesu, zwłaszcza p»d względem ruchu pa­
pierów miejscowych i cesarstwa. Listy zastawne, pra­
wie bez zmiany, trzymają się m ięjzy 83 i 8 4 % . Listy 
likwidacyjne na 80 . M ieone (agio) na wexlaeh zagra­
nicznych raptem w tygodniu upłynionym podskoczyło: 
na Berlin o ‘%%. 0 7*» Wiedeń prawie o 2%
(z 1 1 6 % na 1 1 8 %) .  T o  szybkie zbliżenie się kursu 
na W iedeń do innych, jest widocznym skutkiem wiary . 
w prawidłowe postępowanie zmierzające do ziszczenia 
zapowiedzianego na rok 1867 powrotu do zupełnej wy- 
płatności banku austrjackieao, przez wymianę nieograni- , 
czoną biletów na złoto. W  Paryżu fiasko pożyczki tu- : 
reckiej dowodzi, że publiczność zaczyna się lepiej orjen- , 
tować, mniej ślepo idzie za prądem spekulantów sztu- j  
cznie wyrabianym. W  tym razie sami spekulanci, zmiar­
kowawszy usposobienie, w dniu zamknięcia podpisu (23  
grudnia), pierwsi, jakby zawstydzeni, odwrócili się od 
tak gorliwie przedtem popieranej sprawy. Tylko kre­
dyt ruchomy i jego zwolennicy zostali wierni operacji, i ; 
zaledwie % zamierzonej pożyczki została podpisaną. 
W ielka to dla Turcji nauka: gdyby zamiast baranów ru- 
melijskich, ofiarowała była rękojmję dobrej administra- i 
cji, zamiast szumnych a zawsze zawodnych deklaracj 
wyzyrów, -  tradycję dobrej w iary,— miałaby takież sa ­
me powodzenie, jakiego doznała Austrja. Manifest pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, spowodov ał podwyżkę 
papierów publicznymi, a jednoczesne zaiżenie o 4%  
miennego od złota. Papiery amerykańskie podniosły 
się Szczególnie na giełdach niemieckich; hojnie wynagro­
dzony został dobry instynkt niepiców, którzy od począ­
tku w< jny amerykańskiej niezmiernemi masami skupo­
wali papiery Unji. Parlam ent włoski, również jak mini- 
sterstwo, mają przed sobą do rozstrzygnięcia kapitalną 
kwe-tję finansową: budżet nar .  1866 obejmuje dochodu 
677 m., wydatku '942 m. fr.; zatem deficyt ------ 265/m .
P. Forćade tw ierdzi, że młoda Italja w swych planach fi­
nansowych powinna się zapatrzyć na Stany Zjednoczone, 
nie zaś na rutyniczną Europę. 4 stycznia bank angiel­
ski podniósł dyskonto z 7 na 8% , a francuzki z 4 na 5. 
( M erkury).

* ( Ś m i e c i e ) .  Pan F . z panią S. świeżuchno, po  
świątecznemu w niedzielę ubrani,oglądali nasypy ziemne na 
Krakowskiein-przedmieściu urządzającego się parku, c ie ­
sząc się nadzieją przyszłej zieloności; a w chwili kiedy 
stojąc po za teraźniejszym tymczasowym parkanem, przy­
glądali się ślniącym marmurom domu Reszkiego, — spada 
na nich z zamaszystej łopaty chmura organicznych won­
nych i nie wonnych substancji, w wilgotnych i suchych 
płatkach, które tak gorliwie Stróże uliczni zmiatają. N ie- 
zazdrościmy fatalnego losu młodej pary i czerpiemy ztąd 
taką moralną dla zamiataczy naukę, aby zamiast prze­
rzucania po za parkan swego towaru, co i widok nieprzy­
jemny sprawia i przechodzących naraża, usuwali takowy 
w tym samym sposobie, ja k  to na innych bezparkano- 
wych ulicach ma miejsce.

* Numer 28 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Król 
Leopold I-y, p. J. Belejowską (z portr. Tegazzo.)—Szkice i 
obrazki Z Hlebickiego Józefowicza: 1. nowy sąd Salomona.— 
Matjas Rosen, p. K. Wł. Wójcickiego (z portr. Tegazzo ) — 
Edward Kloc, powieść T. T. Jeża (c. d.)—Boska komedja 
Dantego; piekło, ustęp z pieśni VIII, przek. J. Korsaka (z 
drzew. Dore.)—Frycowe przy kośbie, p. Giel. (z 3 drzew I . 
Kostrzewskiego.)—Na morzu, wiersz T. Lenartowicza.—Pio­
senki ulic i lasów V. Hugo, p. Mirona.— Korespondencje ze 
Lwowa, p. Au. Ur. i z Paryża.

* Nr. 2 B azaru , wyszedł z druku i zawiera:—Ocalona, po­
wieść p. J. K. Turskiego.—Mozajka.—Listki, wiersz St. Bo­
gusławskiego.—Człowiek nawidzony, p. K. Dickensa (dok.)— 
Część mód:—Mody zagraniczne.—Greckie ubranie głowy (z 
ryc.)—Chustki (z 2 ryc.J—Koronka szydełkowa (z ryc.) -

Wszywka haftowana (z ryc.)—Kołnierzyk (z ryc.)—Robota 
na drutach ('-ryc.)—Chusteczka do nosa (z ryc.)—Opis tabli­
cy krojów.— Środki domowe.

♦ ( K w e s t j a  g r e c k a ) .  Dziennik N o rd  wspo­
m niał o korespondencji Gazety Kolońskiej w przed­
miocie układów pomiędzy Francją, Anglją i Rosją, 
w celu przedsięwzięcia wspólnych środków dla zara­
dzenia opłakanem u stanowi Grecji. Miano jakoby się 
porozumieć, posłać z Malty, Nicei i Villafranca statki 
wojenne angielskie, francuzkie i ruskie, z przezna­
czeniem ich do Nauplji i Pireurn. Komi-ja wyznaczo­
na przez trzy pomienione mocarstwa, m iała jakoby 
zawiesić konstytucję grecką i rozwiązać izbę.

Korespondencja ta  dat- wana je s t z W iednia, i za­
sługuje na uwagę ta  okoliczność, że otrzymujemy tęż 
sam ą wiadomość za pośrednictwem gazety wiedeń­
skiej Neue Freie Presse. Szczegóły podane w obu 
tycli gazetach są prawie jedne i też sam e.-Gazeta au- 
strjaeka dodaje, że porozumienie to nie je s t do sma­
ku Rosji, której sposób zapatiywania się je s t odmien­
n y  od w i d o k ó w ' dwóch dworów zachodnich, lecz że 
mocarstwo to nie mogło wyłączyć się z takowego, 
ażeby nie dać Anglji i Francji działać samym. Zgoda 
podobna m iała jakoby nastąpić za inicjatywą dworu 
kopenhagskiego. Ma ona mieć na celu przedewszyst- 
kiem danie dobrej nauki demagogji helleńskiej; lecz 
gdyby ta  nauka nie była dostateczną dla zmuszenia 
greków do upam iętm ia się, w takim  razie zostałyby 
przedsięwzięte środki bardziej energiczne, zajętoby 
główne punkta kraju, zawieszonoby konstytucję, roz- 
wiązanoby izby i t. d. .

Wiadomości te wzięły, dla przybycia do nas, drogę 
wcale nie bezpośrednią. W Wiedniu nie żywiono ni­
gdy wielkich sympatij dlą Grecji.

Jesteśm y pewni, że nie skompromitujemy się utrzy­
mując bez wahania, że twierdzenia te, zręcznie ugru­
powane, są pozbawione zasady.

W szelakoż zdaje się nam, że zasługują one na nie­
jakie uwagi. .

WT kwestji tej są dwie idee, k tó re  należy odróżniać.
Najpierw interes, który trzy dwory, które ugrunto­

wały i zagwarantowały królestwo greckie, muszą na­
turalnie mieć w zachowaniu go.

Rowtóre, środki jakie należy przedsięwziąć dla o- 
siągnięcia tego celu.

Pi: rwszy punkt nie ulega, jak  się n a m  zdaje, naj­
mniejszej wątpliwości. Trzy dwory nie m ogą pozosta­
wać obojętnemi w obec tego co się dzieje w Grecji.

W szystkie owoce ich długich i pracowitych usiło­
wań mogą być skompromitowane. Nie pojmujemy, 
dla czego R osja podejrzy w aną je s t o to, że pozostaje 
obcą tej troskliwości o dzieło, do którego potężnie 
przyczyniła się i które pozostaje w związku z trady­
cjami i sympatjami, które są dla niej zarówno drogie.

Co do drugiego punktu, t. j. co do środków jakie 
mają być wybrane dla postawienia Grecji na nowo 
w w arunkach pożądanych dla jej pomyślności, zdania 
m ogą się różnić.

W każdym razie dość je s t stwierdzić, że w chwili 
obecnej, lekarstw a na cierpienia jakich doznaje Gre­
cja, szukać należy w samym kraju, w zniechęceniu i 
odrazie wywołanemi anarchją, w chęci większości 
rozsądnej ludności uwolnienia się z pod jarzm a mniej­
szości, k tó ra  tamuje bieg spraw, i wrócenia do warun­
ków porządku publicznego, k tóre same jedne tylko 
zdolne są zapewnić postęp i pomyślność kraju.

Takie są żywioły, na k tóre  trzy m ocarstwa mogą 
wpływać, i działanie ich powinno być wyłącznie mo­
ralne. Bardzo być może, iż mafiifestacja jednozgodna 
ich przekonań, oparta na interesie życzliwości, jaką 
one żywią dla Grecji, i na ich zaufaniu do zdrowego 
rozsądku ludności, wywrze wpływ zbawienny przez 
ug; upowanie około monarchy zdrowy ch żywiołów 
kraju  i przez wzmocnienie rządu za pomocą ich sym­
patycznego współdziałania.

Taki je s t jedyny cel, jak i mogłoby sobie wytknąć 
porozumienie dyplomatyczne, i trudno nam zrozu­
mieć, pod jakim  względem nie zgadzałby się on z wi­
dokami i uczuciami Rosji.

Możemy zapewnić, że rząd  cesarski, me tylko nie 
je s t przeciwnym temu celowi, lecz owszem, nie czekał 
do t(\j chwili dla wyłuszczenia swych myśli tak w 
Atenach jak  i gdzieindziej. Znajdujemy uzupełnienie 
dowodów w tym  względzie w instrukcjach ogólnych, 
danych teraźniejszem u posłowi Najjaśniejszego Cesa­
rza przy dw orze ateńskie.:, w chwili jego wyjazdu do 
Grecji.

Oto rzeczywiście co czytamy w tych instrukcjach:
„Zmiany jakie zaszły w położeniu Grecji i w spra­

wach Europy wschodniej, nie wpłynęły na zmianę u- 
sposobień gabinetu cesarskiego, ogólnie wziętych, 
gdyż m ają one za podstawę stałe zasady, interesa i 
sympatje. W obec nowego rządu zaprowadzonego w 
Grecji, postawa nasza nie uległa zmianie. Znane są 
wam okoliczności, k tóre  spowodowały wstąpienie n ^
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tron ki óla Jerzego I. Wiadomo wam, że wybór ten 
został przyjęty przez Cesarza z życzliwością opartą 
na stosunkach przyjacielskich, łączących Jego Cesar­
ską Mość z rodziną królewsko-duńską i na uczuciach 
osobistych dla młodego książęcia, powołanego do pa­
nowania w Grecji Nasz Najdostojniejszy Pan życzy 
sobie mocno, ażeby władza jego ugruntowała się i za­
pewniła królestwu greckiemu pomyślność przez poło­
żenie końca jałowym agitacjom, które stawały dotąd na 
zawadzie jego rozwojowi. Postaracie się, panie, świad­
czyć przy wszelkiej sposobności o tych uczuciach Cesa­
rza Nie chcemy stworzyć dla siebie stronnictwa w Gre­
cji. Wśród rozmaitych frakcij, które toczą z sobą spór
0 przewagę pMityczną, jedna tylko jest taka, którą mo- 
glibyśmv uznać; jest to mianowicie frakcja ludzi do­
brej woli, dążących do szczęścia swego kraju i upa­
trujących takowe w warunkach trwałości monarchi- 
cznei, porządku publicznego i legilności. To stron­
nictwo narodowe znajdzie u nas zawsze dobre chęci. 
Życzymy szczerze, ażeby się ono uorganizowało, roz­
winęło i zyskało wpływ niezbędny dla zapewnienia 
trwalej d li władzy podpory. Nie mięszając się by­
najmniej do wewnętrznych walk politycznych, usiło­
wać będziecie dowieść waszą postawą i wa-zą mową 
szacunku jakie mamy dla promotorów' i reprezentan­
tów' tej idei patrjotycznej. Potrzeba ażeby grecy byli 
dostatecznie przekonani o naszych stałych sympatjach. 
Jest to różnica odróżniająca związki pokrewieństwa, 
stworzone jednością wiary,.od związków przemijają­
cych, opartych na interesach i rachubach politycznych 
chwili obecnej. Członkowie wielkiej rodziny kościoła 
wschodniego znajdują się w pierwszym z pomienio- 
nych wypadków. Jakiekolwiek są różnice przeko­
nań, mogące ich rozdzielać, wracają oni stale do trwa­
łego uczucia wspólności, która ich łączy, i cokolwiek 
przynosi pożytek jednemu z nich, uważane jest jako 
korzyść dla wszystkich. Taki jest charakter naszych 
stosunków z Grecją.... W przekonaniu naszem, kraj 
ten potrzebuje przedewszystkiem spokojności i po­
rządku. Znalazł on w rozpacznem bohaterstwie ener­
gię niezbędną dla ugruntowania swej niepodległości. 
Muże on ją  utrwalić jedynie za pomocą tioiganizowa- 
nia i rozwmju zasobów' swojej ziemi, swego klimatu
1 sw'ych brzegów. Naród nie żyje samem tylko boha­
terstwem; też same cnoty, które wydały bohaterów 
podczas wojny o niejpodległość, zrodziły podczas po­
koju żywioły anarchiczne, które stawały dotąd na za­
wadzie wzmocnieniu monarchji i które narażały ni e- 
jednokrotnie jej istnienie na niebezpieczeństwo. Za 
naszych czasów, przewaga polityczna jest po stronie 
tych państw', które potrafiły rozwinąć w pokoju swą 
pomyślność finansową, handlową i przemysłową. Prze­
to, w interesie nie tylko bezpieczeństwa chwili obec­
nej, lecz także przyszłych czasów', pierwszym obo­
wiązkiem pati jotyzmu greckiego jest wspierać usiło­
wania rządu w celu stworzenia organizacji politycznej 
ifinansow'ej, regularnej administracji cywilnej, całego 
nareszcie szeregu rzeczy, zdolnych zapewnić postęp 
kraju na drodze dobrobytu materjalnego i moralnego. 
Oto cośmy zalecali nieustannie grekom i co powinni­
ście powtarzać im nieustannie... Co do polityki ogólnej, 
takowa opiera się dziś jedynie na interesach, które 
bywają niejednokrotnie zmienne i przechodnie. Podo­
bny system nie dopuszcza ani stałego porozumienia, 
ani bezwarunkowego współzawodnictwa. W Grecji, 
umowy zawarte wspólnie z Anglją i Francją, spowo­
dowały pomiędzy temi dwoma mocarstwami i nami 
odrębne stosunki. Usiłujemy utrzymać ile możności 
tę umowę. Lecz n;e pochwalaliśmy nigdy ani mięsza- 
nia się bezpośredniego do walk stronniczych, ani in- 
terwencij w sprawy wewnętrzne kraju. Trwamy przy 
tej zasadzie poszanowania dla niepodległości rządu 
greckiego, i będziecie się starać stwierdzać to przy 
wszelkiej sposobności w waszych stosunkach bezpo­
średnich tak z gabinetem ateńskim, jak i z waszymi 
kolegami”. (J. de S. Fet.)

* (Cof n i ęc i e  p o b o r u  w o j s k o we g o ) .  Z powo­
du nieurodzaju jaki dotknął powiaty ustrysolski, jareóski, 
solwyczegodzki i część wielskiego giibernji wołogodzkiej, 
Najjaśniejszy Pan, w dniu 13 grudnia, najwyżej roz­
kazać raczył: wstrz.mać w tych powiatach pobór woj­
skowy do czasu przyszłych poborów. (R a s. Inw .)

* ( Wi a d o m o ś c i  o c h o l e r z e  w p o ł u d n i o w o -  
z a c h o d n i m  kra j u ) .  W szpitalu wojskowym kijow­
skim, z dwóch pozostałych chorych, jeden wyzdrowiał a 
drugi przychodzi do zdrowia; 13 grudnia zachorował na 
cholerę przyjezdny żyd z Żytomierza, który w kilka go­
dzin zmarł. W powiecie umaóskim, od 30 listopada do 
7 grudnia pozostało chorych 106 osób, zachorowało 126, 
wyzdrowiało 73, zmarło 48, pozostało 111 chorych. 
W powiecie kaniowskim w m. Bogusławiu, od 26 listo­
pada do 2 grudnia, zachorowałe 41 osób, wyzdrowiało 
37, zmarło 9, pozostało chorych 13. W powiecie zwie- 
nigrodzkim, od 3 do 10 grudnia, zachorowało 9 osób,

wyzdrowiało 5, zmarło 3, pezostał) chorych ó. (Rus. 
Inw.)

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń, 9 styczni . Pisma 
tutejsze poczerpnęły z korespondencji wiedeńskiej do 
gazety Naród, wiadomość, jakoby orowad zone były 
układy pomiędzy rządami c. k. austrjackim i cesarsko- 
ruskim z powoda zniesienia w Austrji rewidowania pa­
szportów. Możemy zaprzeczyć tej wiadomości z tern 
większą stanowczością, że faktyczna podstawa tako­
wej jest całkiem błędna, gdyż konwencja kartelowa 
w przedmiocie wzajemnej ekstradycji dezerterów, za­
warta pomiędzy Austrją i Rosją w roku 1815 i uzu­
pełniona w r. 1822 artykułem dodatkowym, istnieje 
dotąd w całej swej mocy. (Gen. Corr.)

* ( N o w e p i s m o r  a s i ń s k i e . )  Z nowym rokiem 
starego stylu zacznie wychodzić we Lwowie n owe 
czasopismo tygodniowe literackie w języku rusińskim. 
pod tytułem Rusałka. W prospekcie powiedziano, że 
pismo to nie będzie prowadzić żadnej polemiki z inne- 
mi pismami rusińskiemi, lecz owszem, działać będzie 
łącznie z niemi na korzyść ludu rusińskiego i walczyć 
przeciw jego przeciwnikom. Jako główny spólpraco- 
wnik tego nowego' pisma, podpisał się Onufry Zacer- 
kownyj, a jako redaktor odpowiedzialny, Włodzimierz 
Szuszkiewicz. Zdaje się, że czasopismo to wydawane 
będzie w miejsce Mety, pisma które sprzyjało pola­
kom i które przestało już wychodzić, z tą wszakże 
różnicą, że Rusałka  przyjmuje pisownię etymologi­
czną, a zatem zrywa, jak  się zdaje, z polakami. (K rak.

♦ ( T o w a r z y s t w o  b a n k u  p o l s k i e g o . )  To­
ruń, 5 stycznia. Komitet towarzystwa banku polskie­
go, które ma się tu zawiązać, odbył tu  28 grudnia 
naradę, na której, po porozumieniu się z licznymi ka­
pitalistami z Poznańskiego, postawił następujące 
propozycje. P. Łyskowski występuje z firmy, a w je ­
go miejsce wchodzą dwaj (dotąd po nazwisku nie 
wskazani) członk >wie z Poznańskiego. Kapitał zakła­
dowy ma być podniesiony do miljona talarów (po­
przednio miał on wynosić pół miliona). Do takiejże 
wysokości wypuszczone zostaną akcje, które będą 
częścią imienne, częścią na okaziciela. Wszystkie te 
akcje dają prawo do czynnego udziału w wyborze ra­
dy zarządzającej, akcje zaś imienne dają także prawo 
wybieralności. Towarzystwo ma mieć dwa główne 
kantory, jeden w Toruniu, drugi w Poznaniu. Propo­
zycje te zostały przez zgromadzenie przyjęte i wybra­
no nowy komitet, który ma działać dalej w powyż­
szym kierunku. (Fatr. Z .).

Odpowiedź Redakcji.
Panu O. Sa. z Kalwarji oświadczamy, że listu jego 

z 24 grudnia (5 stycznia), z powo Iu zbyt gwałto­
wnych wyrażeń, drukować nie możemy.

A fryka.
* ( K a n a ł  s u e  z ki). Trudności polityczne, któ­

re przeszkadzały przedsięwzięciu przekopania mię 
dzymorza Suez, zostały po większej części usunięte i 
roboty będą mogły być dalej prowadzonemi bez 
przerwy. Wyjazd sir Henryka Bnlwera z K mstan- 
tynopola, nie zdaje się być.calkiem obcym tej zmia­
nie sytuacji; sir Bnlwer okazywał się dla przedsię­
wzięcia p. Les^eps daleko nieprzyjaźuiejszym, niż te­
go życzył sobie sam rząd angielski, i przekroczył w 
niejednej okoliczności dane mu instrukcje. Faktem 
jest, że przynajmniej na teraz, Auglja zaniechała cał­
kiem opozycję, z jaką wystę > >w iła przez tak długi 
czas przeciw przekopaniu międzymorza Suez. (Nord).

A  m e ry k a .
* (P. Bi ge l ow) . Puvno nowojorkskie Gaily News, 

z 23 -go grudnia, "donosi, że p. John Bigelow, który 
sprawował tymczasowo obowiązki posła Stanów Zje­
dnoczonych przy dworze tuileryjskim, został zatw ier­
dzony na tem stanowisku. (La  Fr.)

* ( H a i t i ) .  Listy z Port-au-Prince donoszą, że 
prezydent Geffrard, po trzymiesięcznej nieobecności, 
wrócił 26 listopada z wielką uroczystością do swej 
stolicy. Pomimo wydatków spowodowanych powsta­
niem, stan kraju jest zadowaluiający i żadna gałęź 
służby administracyjnej i finansowej nie doznała 
szwanku przez cały czas rozruchów.— Corres- 
pondencia madrycka podaje następujące wiado­
mości z San-Domingo: Powstanie w Haiti uważ ane 
j r.‘s t jako ukończone i obawy jakie ono wywołało zni­
kły. W Cabo, gdzie stała załogą część wojsk pre­
zydenta Geffrarda, handel znowu ożywił się nieco, i 
wszystko wskazuje, że spol ojność publiczna zosta ła  
całkism przywrócona. (L a  Patr.)

A u g lja .
♦ ( R e f o r m a  p a r l a m e n t a r n a ) .  Kwestja re­

formy parlamentarnej góruje w tej chwili nad wszel- 
kiemi innemi kwestjami polityki wewnętrznej w An- 
glji I*. Bright, powiada Times, zyskał zaufanie mi­
nisterstwa, lecz, podług tegoż dziennika, projekt lor­
da Russella, t. j . jego plan reformy, zależy jedynie na 
ograniczeniu wolności wyborczej w hrabstwach do 20 
fun. st., i w miastach do 7 lub 8 fua. ster., co nie 
przyczyni się bynajmniej do zapewnienia udziału w wy­
borach dostatecznej liczbie wyborców należących do 
klas rzemieślniczych. (L a  Fr.)

♦ ( R e d u k c j e  w a r  m j i). Evening Star, od­
powiadając dziennikom, które zaprzeczyły wiadomo­
ści o rychłej redukcji armji angielskiej, potwierdza 
to co już powiedział w tym w/ględzie i nadmienia, 
że stanowczo postanowionem zostało, iż każdy bata- 
ljon w połączonych królestwach bę Izie zredukowany 
z 12 na 10 kompanij. Ponieważ redukcja ta ma b^ć 
zastosowaną do każdego z pułków znajdujących się 
obecnie zewnątrz kraju, jak skoro takowe wrócą do 
Anglji, przeto każdy bataljon armji zostanie w ten 
sposób zmniejszony o dwie kompanje. Z drugiej stro­
ny nie ulega wątpliwości, że odpowiednie zwiększe­
nie nie bę Izie miało miejsca co d > pułków udających 
się na służbę zewnątrz kraju, tak iż w każdym razie 
wiadomość, którą podał Evening Star, nie była ani 
przesadzona ani przedwczesna. (L a  Fr.)

A u s tr ja .
♦ ( T r a k t a t y  h a n d l o w e . )  Allg. Aags. Z. dono­

si o przybyciu do Wiednia p. Schwartza, który przy­
wiózł projekt trak ta tu  handlowego austryjacko-fran- 
cuzkiego, ułożony w Paryżu i obejmujący, jak powia­
dają, bardzo znaczne ustępstwa dla handlu zewnę­
trznego. Układy w celu zawarcia stanowczego trak­
tatu rozpoczną sie niezwłocznie i poprowadzone zo­
staną z jak największym pośpiechem. Książe de Gram - 
mont, ambasador francuzki w Wiedniu. Pełnić będzie 
przy tych układach obowiązki pierwszego pełnomo­
cnika; na drugiego zaś pełnomocnika przeznaczony 
został p. Herbet, dyrektor wydziału handlu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych.— Traktat handlowy 
z Anglją stał się nieodwołalnym od 4 b. m., na sku­
tek wymiany ratyfikne j. Ma on być ogłoszony jedne­
go i tegoż samego dnia w Wiener Z. i w London Ga­
zette. (L a  Fatr.)

♦ (Re l o r  my).  Wenecja, 8 stycznia. Gazzetta 
ufficiale di Venezia donosi, że ministerstwo stanu po­
stanowiło dla uproszczenia politycznej organizacji w 
królestwie lombardzko-weneckim pod względem, roz­
wój u obszerniejsz ą autonomji, zaprowadzić rozm lite 
reformy i poleciło namiestnictwu przedłożyć zgroma­
dzeniu ceutralnemu stosowne kutemu projekta. Zgro­
madzenie centralne wcelu obrad nad temi projektami 
wybrało z pośród siebie właśc.wą komisję. Namiestni­
ctwo do wzmiankowanych reform dodało od siebie ró­
żne projekta, jako to: zniesienie komisarzy okręgo­
wych i przydzielenie ich czynności do delegacij pro­
wincjonalnych ; dalej urządzenie w znaczniejszych 
miejscach wice-delcgacij. Decyzje tych ostatnich ma­
ją  podlegać ostatecznemu odwołaniu się do namie­
stnictwa. Administracją i główną inspekcją nad całą 
prowincją, zająć się powinni natychmiast delegaci. 
Gminy i strony znosić się mają bezpośrednio w 
interesach służby z ćentralnem zgromadzeniem. We­
necja ma być poddaną bezwarunkowo pod zarząd na­
miestnictwa, a właściwie centralnego zgromadzenia. 
Delegacja prowinejalna w Wenecji, jak i prowincjalne 
zgromadzenie rozwiązują się; pojedyńcze okręgi tej 
prowincji przyłączają się do najbliższych prowincij. 
Spodziewają się także wniosku co do własnego statu­
tu dla gminy weneckiej, rozszerzenia pełnomocnictwa 
reprezentacji, a w razie potrzeby także rozszerzenia 
teritorjalnego gminy. ( Wien. Z )

♦ ( D e l e g a c j e . —D o b r a  f u n d a c y j n e ) .  Peszt, 
9 stycznia. Magyar Vilaag projektuje dla obrad nad 
wspólnemi interesami delegacje, któreby na zasadzie 
równości zbierały się corocznie raz w Wiedniu, drugi 
raz w Peszcie. P. H irnók  donosi, że z d. 1 stycznia 
objęło namiestnictwo administracją nad dobrami fun- 
dacyjnemi. (W ien. Abp.)

♦ ( S p r o s t o w a n i e ) .  Czas donosi, że tutejsze 
władze administracyjne i sądowe otrzymały od wys. 
ministerjum polecenie, odtąd nie tylko z stronami 
prywatnemi korespondować w języku polskim, ale na­
wet i referować w tymże języku. Tę wiadomość win­
niśmy sprostować, że prezydjum tutejszej komisji na- 
miestniczej w myśl rozporządzenia pana ministra sta­
nu z d. 30 września ź r. względem uproszczenia czyn­
ności, zaleciło aby od 1 stycznia 1866 r. dotychczaso­
wa bezwyjątkowa intymacja wyższych wyroków nie­
była zostawiana władzom niższym, lecz wydawana 
przez samą władzę krajową, w języku w którym po­
danie było wniesione. (K rak. Z .)



Australia
* (N i e z a d o w o  l n i e  nie) .  Melbourne, 25 paź­

dziernika. W izbie niższej odrzucono wotum nieza- 
ufania ku ministerstwu, a w izbie wyższej bill taryfy. 
Wielkie panuje tu niezadowolnienie. Ministrowie nie 
chcą wprowadzić bilu przywłaszczenia i odwołują się 
do całego kraju. Członkowie rady wykonawczej pod­
pisali petycją o odwołanie gubernatora. Z Nowej-Ze- 
landji donoszą, że pod Opotiki stoczono bitwę z mao- 
rami, z których bardzo wielu legło na placu. Ocho­
tnicy wzięli Kawapa z wielką stratą powstańców.
( Wien. Z .)

Meksyk.
* (Z a j ś c i a z e  S t a n a m i  Z j e d n o c z  o- 

n e m i). W ypadki zajść nad Rio Grande pomiędzy 
meksykanami i amerykanami, przybierają coraz gro­
źniejszą postać. Donoszą ztamtąd znowu,, że jenerał 
Weitzel, z polecenia swego zwierzchnika, jenerała 
Sheridana, użalał się ponownie przed jenerałem Mejia 
na domniemane obelgi, skierowane przeciw ameryka­
nom i pochodzące z tamtej strony Rio Grande. W re­
klamacji tej, jenerał Weitzel miał się tak wyrazić: 
„Nie dozwolimy wam dopuszczać się czynności, któ­
r y c h  nie można bynajmniej zaliczyć dokategorji nie- j 
„przewidzianych wypadków. Rząd Stanów Zjednoczo- i  
„nych nie przyjmie waszego uniewinniania się jako 
„zadosyć' czynienie za wasze złe chęci." Powiadają, 
że jenerał Mejia odesłał jenerałowi Weitzel ten list 
z ustną odpowiedzią, lecz jenerał Weitzel oświadczył, 
że uważa, iż reklamacja jego pozostała bez odpowie­
dzi. Wśród takich okoliczności zyskuje na prawdopo­
dobieństwie pogłoska podana przed kilku dniami, że 
jenerał Grant ma się udać nad Rio Grande. (Nordd. 
A . Z.)

Niemcy.
* ( O d r z u c e n i e  a d r e s u ) .  Z Darmsztadu do­

noszą, że pierwszych dni sesji, która otwartą została 
wgrudniu 1865, izba deputowanych uchwaliła adres 
do wielkiego księcia, który atoli odmówił przyjęcia 
go, o czem p. Dalwigk, pierwszy minister, zawiado­
mił w liście pisanym do prezesa izby. Wielki książę 
zarzuca między innemi izbie, ze uchwaliła rezolucje 
nieprzychylne dla rządu, nie poradziwszy się po­
przednio z organami rządowemi" (La Fr.)

* ( S t a n  z d r o w i a  k s i ę ż n y  Z o f j i). Dre­
zno, lt stycznia. Dresd. J. ogłasza o stanie zdrowia 
księżny Zofji następujący telegram z Monachjum 
z daty dzisiejszej: Noc była dość spokojna, oddycha­
nie jest nieco łatwiejsze, gorączka umiarkowańsza, 
siły dostojnej chorej są zadawalniające. (Wolffs 
T  3 .)

P o r tu g a l  ja .
* (M o w a  k r ó l  a). Dzienniki lizbońskie podają 

mowę, którą król Ludwik miał Z-go b. m. do korte- 
zów. Podziękowawszy krajowi za porządek który pa­
nował podczas rejencji króla Ferdynanda, król Lu­
dwik tak się wyraził: „Podczas odwiedzin moich u 
„kilku monarchów europejskich, moich dostojnych 
„sprzymierzeńców, tak ja, jak i królowa i książę dom 
„ Carlos, doznaliśmy jak najserdeczniejszych dowo- 
„dów przyjaźni i sympatji. Włochy, ujrzawszy uko­
c h a n ą  córę swych królów, posunęły swe demonstra­
c j e  aż do zapału. Życzliwość monarchów i miłość 
„ludów wzruszyły moje serce i mają prawo do mej 
„wdzięczności. Przyjemnie mi jest zawiadomić was, 
„że stosunki dobrej przyjaźni i harmonji nie przesta­
j ą  istnieć pomiędzy Portugalją i innemi narodami.” 
( I m  Fair.)

Prusy.
* ( S ł a b o ś ć  k r ó l a .  — N i e p o r o z u m i e n i a  

p o c z t o w e .  — W y r o k s e  n a t u). Berlin. 9 sty­
cznia. Dzisiejsze posiedzenie rady ministrów odło- 
żonem zostało z powodu małoznacznej słabości króla.

‘V. A m . pisze o nieporozumieniach pocztowych 
pomiędzy Hamburgiem a Prusami, co następuje: Ham­
burg domagał się tego samego wynagrodzenia za po­
syłki pocztowe zHamburga do Łauenburga, jakie do­
tychczas pobierał urząd pocztowy wydziału szlezwig- 
holsztyńskiego. Każdy zaś wydział równym jest. za- 
sekwestrowaneimi w r . 1864 przez senat' Hamburga 
urzędowi pocztowemu duńskiemu. A ponieważ główny 
zaiząd poczty pruskiej objął od nowego roku ekspe­
dycją pocztową wLauenburgu, pretensje zatem pru­
skie co do własnej ekspedycji przez pruski zarząd po­
cztowy uważać należy bezwątpienia za uzasadnione, i 
dla tego przedsięwzięto w tym celu odpowiednie środ­
ki zzupełnem zastrzeżeniem interesów publiczności.

Nadrcnski senat cywilny najwyższego trybunału 
skasował dziś po trzygodzinnej naradzie, dawniejsze 

"wyroki w procesie Niickera przeciw Fiskusowi z po­
wodu skazania go na koszta zastępstwa i skazał go 
na zapłacenie kosztów zastępstwa za czas jego 
czynności] jako deputowanego. Wyrok ten zgadza

się z dawniejszemi ustawami dla starych prowincij. 
(  Wolffs T. B .)

• Tur ci a.
* ( T r a k t a t .  — B a n k  t u r e c k i ) .  Traktat 

zawarty pomiędzy Anglją i Persją w przedmiocie za­
łożenia drutu telegrafu elektrycznego do Indij, został 
podpisany i miał być posłany 9-go b. m. z Konstan­
tynopola do Anglji, gdzie zostanie ratyfikowany. —

I Wiadomość o niepowodzeniu w założeniu tureckiego 
banku pożyczkowego, sprawiła Porcie wielki ambaras. 
( Times.)

* (U s t a n i e c h o l e r y ) .  Aleksandria, 3 sty -  
' cznia. Na ostatuiem posiedzeniu rady sanitarnej zda­
no sprawę o ustaniu wszelkiej epidemicznej choroby 
w Dżeddah i w innych miastach okręgu Hedschas. 
( Wien. Z.)

W łochy.
* ( P r z y j ę c i e  u p a p i e ż a . )  W tekście odpo­

wiedzi papieża na przemówienie jenerała de Mon­
tebello, który składał ojcu św., w dniu noworocznym, 
powinszowania w imieniu oficerów arinji okupacyjnej 
francuzkiej, zasługuje na uwagę sposób w jaki papież 
robi aluzję do wykonania konwencji z 15 września: 
„mówiono mi, powtarzano mi, że armia francuzka ma 
opuścić Rzym.” Podobnego lekceważenia przy wzmian­
ce o traktacie franco-włoskim można się było spo­
dziewać jedynie ze strony rządu rzymskiego. Co się 
tyczy Włocii, nie przestają one być dla Piusa IX kra­
jem nędzy i zniszczenia. Lecz jeżeli nędza jest tak 
wielką we Włoszech, dla czegóż stolica apostolska 
zgadza się na to, ażeby ten kraj zapłacił procenta od 
części jej długu? Zdaje się zresztą, że polityka poje­
dnawcza względem Włoch, która miała w Waszyn­
gtonie, w ciągu ostatnich miesięcy, kilka dni mniej 
więcej jasnych, znacznie się zmieniła; zapewniają że 
p. Boggio, który był niedawno powtórnie w Rzymie, 
nie zdołał uzyskać posłuchania u papieża i musiał po­
przestać na widzeniu się z kardynałem Antonellim. 
(N ord.)

* (W y b o r  y i M a z z i u i.) Genua, 7 stycznia. 
Przy balotowanin w pierwszym okręgu waborczym, 
p. Vincenti Ricci uzyskał 189 głosów, a Mazzini 184; 
kandydatura przeto Mazziniego w Genui upadła, lecz 
tylko mniejszością pięciu głosów. Ma on uledz je­
szcze balotowaniu w jednym z okręgów' Neapolu, 
gdzie ma wielkie szanse powodzenia. (Nord.)

♦ ■ ( Z m n i e j s z e n i e  a r  m j i). Korespondencje 
z Włoch donoszą, że nowe ministerstwo zgodziło się 
w zasadzie na zmniejszenie kontyngeusu armji wło­
skiej. Niewiadomo jeszcze, jaka będzie liczba i donio­
słość tego zmniejszenia. (Le Mon. Un. s )

* ( P r z e  m o w a) wypowiedziana przez Ojca św. 
w d. 1-m stycznia w czasie przyjęcia jenetała hr. 
Montebello, jenerałów i wyższych oficerów armji fran­
cuzkiej, wywarła na obecnych nadzwyczajne wrażenie. 
(Le Aton.Un. s.)

* ( I z b a .  — Z n i e s i e n i e  k w a r a n t a n n y ) .  
Znane dotychczas rezultaty powtórnych wyborów, u- 
poważniają do wniosku, że w izbie deputowanych mo- 
źebuą będzie większość lewego krańca. ■— Zniesioną 
tu została kwarantanna dla osób i produktów przy­
bywających z Neapolu. (Nordd. A. Z.)

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Minsk. W dniu 7 (19) grudnia, w bliskości traktu 

wiodącego z Okuniewa do Warszawy, znaleziono 
zwłoki pruskiego poddanego Feltza, lat 48 liczące­
go.—W dniu 13 grudnia, we wsi Siennicy, z niewy- 
krytej dotąd przyczyny, spaliła się suszarnia wraz 
znajdującym się tam zapasem zboża, na rs. 1,920 
oszacowanym.

Grójec. W dniu 19 (31) grudnia, we wsi Swien- 
tochowie z niewiadomej przyczyny, spaliła się stodoła 
ze zbożem, owczarnia z 150 sztukami owiec, obory i 
spichrze z znajdującemi się tam narzędziami rolni- 
czemi.

Luków. W dniu 13 grudnia, we wsi Ławkach zna­
leziono zwłoki dziecka, schowanego w garnku pod 
mostkiem, które później przez psów zjedzone zostały.

Radzyń. W dniu 16 (28) grudnia, włościanin wsi 
woli Blizackiej, Piotr Cygan jedząc z chciwością mię­
so, udawił się.

Olkusz. W dniu 16(28) grudnia, włościanin wsi 
Poręby, Józef Lipca przy dobywaniu rudy żelaznej 
przysypany został ziemią, i chociaż wkrótce wydoby­
tym został, do życia jednak przywróconym być nie 
mógł.

Opatów, W dniu 9 (21) grudnia, karczmarz ze wsi 
Niks zadek, Wojciech Rębalski, 75 letni starzec, zabił, 
z niewiadomej dotąd przyczyny żonę swoją 76 lat ma­
jącą.

Radom. W dniu 16 (28) grudnia, przemieszkujący 
we wsi Wolanowie, pruski poddany Ludwik Kosterz,

podpiłowawszy w lesie dąb, tymże przywalony, życie 
zakończył.

Lipno. W d. 20 grudnia włościanin wsiBlizńa, Ja- 
kób Czarnecki, przechodząc przez bagno nie zamar­
znięte, wpadł pod lód i utonął.

Mława. W dniu 15 grudnia, w m. Mławie, skut­
kiem nieostrożności spaliły się dwie stodoły, dwa 
spichrze i stajnie; straty wynoszą do 10,440 rs.

Materjały do historji powstania polskiego (')
Zabójstwa w powiecie rawskim.

W październiku 1863 r., w powiecie rawskim uka­
zały się bandy Sawickiego i Krukowieckiego (*), wła­
ściciela wsi Poniń w tymże powiecie, które po kilku 

i utarczkach z wojskami, były zupełnie zniesione i po- 
| zostawiły po sobie ślady, w kształcie band żandar­

mów wieszających, które napełniły okolice zabójstwa­
mi, rabunkiem i gwałtem.

Bandy te, rozkwaterowane po różnych wsiach i mia­
steczkach i ukrywające się po większej części pod 
fałszywemi nazwiskami, nie mogły być ujęte przez 
jawną siłę policyjną, i dla tego zbrodnie ich długo 

| uchodziły bezkarnie.
la k  pewnego razu, w miasteczku Brzezinach, jego 

mieszkaniec, żandarm-wieszający Edmuud Wiesiołow­
ski, dowiedział się od innega żandarma-wieszającego 
Mertza ( '), że do Brzezin przybył robotnik Antoni 
Reszko, według doniesień którego, odbywana była 

I rewizja u dzierżawcy Mrożka, w oelu wykrycia skła- 
i du broni. Lecz broni nie znaleziono, a Reszko został 
, aresztowany, jako nie posiadający przepisanego pasz- 
j portu przez burmistrza Kowalskiego, i miał być ode- 
: słany pod strażą na miejsce urodzenia; należało go 
i zaś, jako człowieka przywiązanego do prawego rządu, 
i uj.4c * powiesić. Wiesiołowski zgodził się na to i za­

wiadomi! o tern swych współtowarzyszy, szlachtę 
, Ewarysta Skrzyńskiego (*) i Andrzeja W iliń sk ie­

go (5), mieszkańców Brzezin, którzy dostawszy pod- 
wodę, wraz z Mertzem pojechali do w. Lisowice; Wie­
siołowski zaś z mieszkańcem tegoż miasteczka, Pio­
trem Kozłowskim (“j, który podjechał na żydowskiej 
furmance, udali się za nimi. Po przybyciu do Liso- 

, wic, Mertz pozostał u dzierżawcy tej wsi, Krausego;
I ‘ntH z*.̂  P°Jechali na jego wózku do lasu twożjań- 

skiego i zatrzymali się na drodze, którą miał pize- 
. chodzić Reszko. Andrzej Węgliński z furmanem Jó- 
| zefem Progą ( 7) pozostali na drodze, zaś Wiesiołowski,
; skrzyński i Kozłowski ukryli się w lcsie, uby nic b.i- 
. dzić podejrzeń. Za kwandrans, ukazał się okuty 
I w dyby na ręce Antoni Reszko, z towarzyszącym mu 
wartownikiem; Reszko, zrównawszy się z furmanką,

| został zatrzymany przez Węglińskiego, który z porno- 
! cli furmana Progi, zdjął z niego dyby, a oddawczy 

takowe wartownikowi, kazał temu ostatniemu powró­
cić do Brzezin. Następnie Reszkę poprowadzili do 
lasu, a kiedy ten upierał się i nie chciał iść, przybiegł 
im na pomoc Wiesiołowski; złoczyńcy bili kijem nie­
szczęsną ofiarę i dociągnęli ją  do wybranego przez 
nich drzewa; natenczas Kozłowski założył Reszce 
stryczek na szyję; Wiesiołowski przerzucił drugi ko­
niec postronka przez gałąź, a inni pomagali windować 
nieszczęsnego na szubienicę; kiedy Reszko został 
powieszony, postronek się zerwał i Reszko na pół za­
duszony upad! na ziemię; operacja ta powtórzyła sie 
i powieszonego Reszkę, Proga pociągnął za nogi; 
Potem złoczyńcy pojechali do wsi Bronowice, gdzie 
wziąwszy miejscowego ekonoma Kazimierza Węgliń­
skiego, udali się wieczorem na miejsce zbrodni, a 
zdjąwszy z drzewa trupa Reszki, zakopali go w wy­
kopanym przez uicli koło tegoż drzewa dole, poc/em 
wszyscy powrócili do Brzezin.

W październiku i listopadzie 1863 r., szlachcic 
z miasteczka Brzezin, Józef Sikorski, po powrocie 
z bandy Grabowskiego, był wezwany do buchał i era 
kantoru brzezińskiego domu rolników, Wosze, gdzie 
zastał znanego mu z bandy obywatela Władysława 
Sokołowskiego, który powitawszy Sikorskiego, rozka­
zał mu pod groźbą śmierci, zebrać ludzi, udać się do 
strażnika na warszawsko-wiedeńskiej kolei żelaznej — 
Dyma i bezzwłocznie go powiesić; przytem Sokołow­
ski doręczył mu wyrok śmierci rządu narodowego 
i karteczkę na wzięcie podwody, a kiedy Sikorski 
prosił, aby go uwolniono od wykonania tego polece­
nia, Sokołowski pokazując rewolwer, rzeki: jeżeli 
powiesz jeszcze słowo, wsadzę ci kulę w łeb ,—po- 
czem Sikorski wyszedł. Wziąwszy od mieszczanina 
Belmerczyka pudwodę i wskazanych przez Sokołow-

( 0 Artykuł ten wzięty je*t z Warsz. Dnisis.
( 2) i ( ’’) U ciekli za granice.
(*) O ldany pod sąd połowy wojenny.
(5) Umarł
( rj  i ( 7) Oddani pod sipl połowy wojenny.
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skiego pomocników: Zero (Władysława Kurdie) ( 8), 
dwóch powstańców, z których jeden nazywał sig Ju- 
ljan Tolikowski ( n) i oprócz nich Edmunda Wiesio­
łowskiego i Józefa Kreutza, mieszczanina z miaste­
czka Brzezin, udał się z nimi do strażnika Dyma. 
Zbliżywszy się do domu, złoczyńcy weszli do izby 
gdzie. Djm  mieszkał ze swą rodziną, i porwawszy go 
wyciągnęli na dwór. Żona w rozpaczy ująwszy się o- 
dzieży Dyma, prosiła o uwolnienie go, lecz przestęp­
cy nie.zwracając na nią uwagi, wyrwali z jej rąk mę­
ża, i wsadziwszy na pod wodę; pogalopowali do wsi Żu- 
kowca, gdzie go powiesili. Zdjąwszy trupa z szubie­
nicy, złoczyńcy zakopali go w dole, wykopanym bliz- 
ko miejsca przestępstwa, a potem powrócili do Brze­
zin, gdzie donieśli o wykonaniu tej zbrodni, oczekują­
cemu ich Sokołowskiemu.

W grudniu 1863 r., wyżwspominany Edmund Wie­
siołowski, pewnego razu siedząc w karczmie wsi Ku- 
leszek, zobaczył jak wszedł tam mieszkaniec Brzezin 
Karol Futerlejb, którego znał jako człowieka przy­
wiązanego do prawego rządu; Futerlejb często jeździł 
w przebianiu kozackiem i miał udział w poszukiwa­
niach dopełnianych przez władze wojskowe. Dla te­
go, obawiając się aby Futerlejb nie doniósł o nim, 
Wiesiołowski postanowił go powiesić. W skutku tego, 
umówiwszy się z będącym natenczas w karczmie ko­
walem wsi Kuleszek, Antonim Jastrzębskim ( lu), u- 
poił Futerlejoa i pod pozorem odprowadzenia go do 
domu, poprowadził go ze swym towarzyszem do 
lasu, nazywanego Zalesie. Zabrali oni z sobą na­
potkanego ucznia Jastrzębskiego, Józefa Janeckie­
go. Zaprowadziwszy do lasu mocno podochoco- 
nego Futerlejba , zdjęli z niego pas. Następnie 
Wiesiołowski szybko wlazł na drzewo, a inni zrobi­
wszy węzeł, włożyli go na szyję Futerlejba i podali 
jeden koniec Wiesiołowskiemu, poczem we dwóch 
podnieśli Futerlejba na szubienicę, podczas kiedy 
Wiesiołowski ciągaął ku sobie pas i przywiązał go 
do gałęzi. Powiesiwszy Futerlejba, złoczyńcy powró­
cili do karczmy, pozostawiwszy trupa na drzewie.

Po wspomnionem zabójstwie, Wiesiołowski ukry­
wał się w swym domu w Brzezinach, nocując w pi­
wnicy lub w lesie; w początku zaś zeszłego roku, u- 
preedzony o poszukiwaniach za pośrednictwem pani 
Jerzmanowskiej, znanej mu w czasie bytności w ban­
dzie Sawickiego, gdzie często jeździł z bielizną i ży­
wnością, Wiesiołowski dostał paszport zagraniczny 
na imię pruskiego poddanego Wawrzeńca Baulińskie- 
go, z któ.ym zamierzał przekraść się do Prus. U siło­
wanie to nie udało mu się i został aresztowany we 
wsi Łyszkowicach.

R o z m a i t o ś c i .

*  ( G r  z e c z n o ś ć g o s p o d a r z  y. ) M iędzy do­
niesieniam i Kurjera C odziennego  zeszłego w to rku  N r 
6 czytam y jed n o , w  istocie oryginalnie zakończone. 
,,C ztery m ieszkanka na  N ow ej P rad ze  suche, c iep łe  i 
zdrow e, gospodarz grzeczny.” T o  nie zw ykłe zapew nie­
nie w anonsie, nie je s t bez wielkiej dla lokatorów  w a ­
żności, i bodajby naw et w  w anm kach  kontrak tow ych  
pom ieszczenie znaleść m ogło. S m utny  zaiste jes t los lo ­
katorów-, k tórzy  niekiedy p a rę  razy  do roku ru jn u jącą  
p ielgrzym kę z dom u do domu odbyw ać m uszą, tem droż­
szą w ięc jest dla nich uprzejm ość w łaściciela, nie zw ię­
kszająca przynajm niej k łopo tliw ego  ich położenia. N ie 
ubliża ,ac ogółow i w łaścicieli, um iejących godzić in teres 
w łasny z interesem  lokatorów , często atoli spotykam y 
w  tej m ierze rażące  w ydatk i; jeden  nap rzyk ład  z w ła ­
ścicieli przedm ieście w y ch, k tó ry  zaprzestaw szy  hand lo ­
w ać drobiem , kupił po rządną kam ieniczkę, na  grzeczne 
p rzełożen ie  em eryta, że za  dwie stancje w  podw órzu, 
niepodobna dać rsr. 150, rzek ł: raz  pow iedziałem  rsr. 
150; a gdy najm ujący dodał, że w tak im  razie  w żaden 
sposób nająć  nie by łby  w możności, gospodarz nie b a r ­
dzo dow cipną, choć steoretypow ą, udzielił odpowiedź: 
W ielk ie  ra rita s! nie najm ie P aw eł, to  najm ie G aw eł... 
Innego  w łaściciela prosił lo k a to r o ob iecaną piw niczkę; 
piw niczkę, odrzekł z przekąsem  w łaściciel, a  jak ież  to 
tam  będzie się staw iało  wino? K arto fle  zaś i p ietruszkę 
m o in a  sobie pod łóżkiem  przechow ać. — P an ie  dobro­
dzieju. u ża la ła  się inna lokatorka, dzieci jeg o  pobiły  mi 
ju ż  p arę  razy m ego syna. Jak to ! o fuknął w łaściciel, to  
pan i chcesz, żebym -ja  moim dzieciom baw ić  s ę zab ro ­
nił? K iedy tak , k o n trak t n iedługo się kończy, to  z P a ­
nem Bogiem  i kw ita. K r.

*  Przyjechali do Warszawy: tajny radca, senator 
Kruzensztern  z Lublina; tajny radca Ostrowski z Cza­
jek, i koniuszy dworu J. C.M., hrabia Zygmunt Wie- 
iopolski z Łochowa.

* L  isty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dnin
11 stycznia 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Ajzyk kantor 

~ 0 T 0 T r )  Zesłani.

w Sokółce, Gordon w Łisowie, Szymon Trubnikow w Peter­
sburgu, Józefa Eysymont w Grodnie, Barbara Podbielska bez 
wyraźnego oznaczenia miejsca, S. L . Lewi bez oznaczenia 
miejsca, Aniela Kumiewicz w Grodnie, Grzegorz Sienkiewicz 
w Latyczowie Kamieniec Podoi, gub., Teodor Dembowską w 
Tokarach list w kopercie stemplowej opieczętowany lakiem bez 
dokładnego nazwiska i miejsca.

* W dniu 11 stycznia 18G5 r. u rodziło  się w Warszawie: 
C hrześcjan: płci męzkiej 8, żeńskiej 5, Starozakonnych:
męzkiej 2, żeńskiej 2, ra z e m  12; zaś lu b ien i Chrześcjanie: 
Piąowski Feliks obyw., z Sztabrowską W alerją; Śliwiński 
Piotr majst. szew , z Majcherkiewicz Ludwiką; Starozakonni: 
Rotenberg Rubin, z E rlich Brandlą; z m arli C/irześc/anie: Go- 
ertz Wilhelm lat 50 wyrobn ; Krysztofik Michał lat 28 flis; 
Witkowska Stanisława mies. 8 cór żołn.; Starozakonni: Waj- 
snadel Chaja lat 60; Muszkat Ruchla rok 1 i pół; Dekler 
Bleina rok 1; Szmir Chana mies. 3; Lange Szlama dni 14; 
dziecię płci żeńsk. nież urodź.

K  a l e n  d a r  z.
W sobotę, 13 stycznia, — N o w y  R o k  v  s . ,  śśw. 

G odfryda bisk. i W eronik i pan. — Słońce wśch. o godz. 8 
min. 7; zaeh. o godz. 4 min. 11.

W  niedzielę, 14 stycznia, — Im . Jezus, św. H ilarego 
bisk. — Słońce wsełt. o godz. 8 min. 6; zach. o godz. 4 
min. 13.

W i d o w i s k a .
W arszawa, d. 31 grudnia (12 styczn ia). ‘

T E A T R  W IE L K I. — D z iś , O pera Don ZllMl, (Don 
G iovanni), przez artystów  w łoskich, abonam ent N. 13, 
lit. C- (Zacznie się o godz. 7 -e j) .— J u tr o , O pera 11 TfO- 
v a to ie  (T rubadur), przez artystów  w łoskich, abonam ent 
zawieszony. (Za zive się o godz. 7-ej). — W czoraj, da­
wano Operę C órka R eg im en tu  i Tańce, było osób 600.

T EA TR  ROZM A ITOŚCI. -  D z iś ,  M ajster i Czela­
dnik; C iekaw ość; J a n e k  z pod  O jcow a. (Zacznie się o 
godz. 7 -e j ) .- -  J u tr o ,  0! gdyby  n ie  ja !  (1 -y  raz). (Zacz­
nie się ogodz. 7-ej).

SALA R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J na K rakow - 
sk iem -Przedm ieściu .—Europa w  W arszaw ie, szyli 
G abinet A letoskopów  K lem ensa B ordato  i spółki z W e­
necji, sk ładający się z 40 aparatów . W ystaw a na 3 Se- 
rje  podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje W enecję z 
główniejszerai budowlami i uroczystościam i; 2-ga Rzym 
z uroczystościam i W ielkanocnemu, 3-cia W idoki z całej 
E u ro p y .— P rzy jm u ją  się także zam ów ienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w w torki przy podwyższonej cenie t. j. 
rs. 1 od osoby, dzieci p łacą połow ę.-— O tw arta od godz 
11-ej przed po łudsiem  do godz. 9 wieezorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 50, dzieci p łacą  połowę, to jest 
kop 25.

AKCJE NA GIEŁDZIE PETERSBURGSKIEJ.
Dnia 2 8  Grudnia (O Stycznia) 1 865 /6  r.

Iiusko-amrryk komp.....................................
1" towarz. ubezp. od o g n ia ......................
Zakład wód m in e ra ln y c h ..........................
2" towarz. ubezp. od o g n i a .....................
St. Pet towarz. oświecenia gazem .
Towarz. przędzalni baw ełny.....................

„ ubezp. na życie . . . •
„ fabryki C arew sk ie j.....................

Drogi żel. Carskosielskiej . . . . .
Komp. dla zach. i zastawu ciężkich ru­

chomości . . . ' ................................
Towarz. nowej przędz, baweł ny. . . .  
Rusk. towarz. ubezp. wod., ląd. i transp. 
Towarz. Sal. ubezp. od ognia. . . . .

„ żeglugi par. na Wołdze . . .
Komp. Nadeżda ubezp. wod. i ląd. i trausp. 
Towarz. Kamsko-Wołgsk. par. żegl. ■ .

„ ubezp bydła ................................
Komp. Charkowska handlu wełną . . .
Tow Merkury żegl. par. po Wołdze . .
St. Pet. towarz. do wypal, wapna . ■ .
Komp. Knaufsk. zakł. górn. . . . . .
Rusk. towarz. żegl. par. i handlu . . .
Towarz drogi żel. rygsko-dynab. . . .
Mosk. towarz. ubezp od ognia . . . .
Towarz. Neptun żeg. par. na Wołdze . . 

„ żegl par na Dnieprze. . . .
„ Delfin ludowy stat. i żegl. par. 

St. Pet. towarz. ubezp od ognia . . .
Towarz. oświeć, miner.................................
St. Pet. towarz. zaopatryw. w wodę. . .
Towarz. oświeć s t o l i s y ...........................

„ drogi żel. mosk.-riaz.....................
„ „ wołgs.-donsk........................
„ żegl. par. na D on ie.....................

Włodzimier, fab. s k ó r ................................

__ _
375 --

48 ---

110

57 — •

23 —

217 V.
--

119 __
115 --

127% —

362%
_

40
—

60
-

93%
—

70 72
77% —
40 —

110 •—

120

110

205

60

220
115
120

365
120
120
75
45

125

85

Cteay targowo. 
d r.is  30 grudnia  (11 stycznia).

Rodzaj proc aktów

Pszenica. Waga 224 - 240 f.
Żyto , 2 0 0 - 2 3 0  f.
Jęczmień..................................
O w ies .....................
Groch polny.............. ...
Kartofle . . . .  f . . . . .  .
Pud siana od k. 3 0 —35. Pud słom. od k.22

Korzec od — do
ruble srebrne i kopiejki

5 40 | 7 65
3 90 4 90
2 40 3 37
ł.7 5 1 9 0

1 2 0  -| 1 3 5

W iadro  okow ity  od r s .  2  k . 42  do rs . 2  k . 5 0
Garniec r od k. 79 do kop. 81 %
W y a u  i zoiio w. L isę t iz ie  K ops, wie d e r  31 16

Ofcftar’v*  torjura & utec-i olo>ocar-e.
«• 30 ęrudnia i l l  sti/eznia) TTTZi' ,  — :------- r~.------7  v '  10 geflz. v  b r a i a . | «  g*,!. 4  po po

Barometr w milimetrach................ i 739Tl i 74131
Term»metr Reanm......................... I  2 2 i  2 1
Stan n ieba ........................................ j j ~ rg

Największe ciepło -j- 1°4 R Największe z im n e  4.0 R.
Z rana d. 31 grudnia (12 stycznia) — 1"8 R. zimna.
Wysokość wody ca WUje »tóp 3 cali 3.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
  dnia 31 Grudnia {12 Slyeznia) 1865/6  r.

MONETY.

Pół-Irapeijały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydryohsdory Pruskie . . . .  
Pruski K u ra n t...............................

P A P IE R Y ,

Obligi Skarbu (opr. kup ) w wielk. szt 
„  „ „  w mał. sztuk.

Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz 
kuponu) za 15 Rs. . . . •  . 

ditt» Serja II. •
L isty likwidacyjne  ...........................

Obligacje Cz ąst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe: 

lit. A. na 300 Z ł 
„ ,, lit B. na 200 Zł. bez proc.
„ ,, „ procentu.

Dowody Kom. Cen.tr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 18'>4, opr. kup.

„ „ z r. 1855 . . . .
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr kup.
Metaliki L u to w e ....................................

„ S ie rp n io w e ...............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr.

kuponu ....................................
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Polakiem po Rs. 750 . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych . . . . .
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej 

po Rs. 100 i 500 . . . . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje D rrg  Żel. W arsza-W iedeń.

po frank. 500 za s z tu k ę .....................
Akcje Drogi Żela;-. Warsz.-Terespols-

kięj (oprócz kuponu.)..........................
Akcje Dro ŻeL fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Ż ądtne Płacono

-25;
Dowozy. Pszenicy 600; Żyta 300; Jęczmienia 400; 
Owsa 400korcy.

Berlin ,

W rocłat; . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . . 
Wiedeń . . 
Petersburg . 

>!
M oskwa.

W E X L E ,

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W.A. 
100 Ru. sr.

2 m.  
k. t.
2 BJ 
2 m.
2 m
3 m 
2 m 
2 m 
1 m 
k. t. 
1 m. 
k. t

Rs. Kop. Rs Kop
— --- 6 27

—
—

3
-

65

-

821 86%
—

i 1251% 12 46%

_ _
— — 100 75

__ 50 50
— — 27 —
— — 34 —
— — 6 15
88 — _____ —

108 — — —
113 25 112 75
— —.. 110 —

91 _
99 75

125

— — —

— - 92

67 75 ___ ____

76 50 --

ICO 50 100 25

114 — 113 85

(113 85 118 70
174 30 ____ ____

I 7 69 7 67
92 85 92 70

109 80 — i—
99 25 — —

99
—

Wartokó kuponu bieżącego od Ohligów Skarbu. Rs. 1 k. 13'/*
„ „ „ od Listów Zastaw, kop. 3

od listów likwidacyjnych rs. — k. 40%, 
O rosyjskiej orżycrki z rokr 1854 rs. 1 kop. 25

>>

KURSA TELEGRAFICZNE.
ZjBerlina d. HO Grudnia (11 Stycznia) 1865 8 r.

z BERLINA.
5-ta Pożyczka R o sy jsk a ...................
6-ta , u ......................
Obligacje Skarbowe 4 % .....................
Listy Zastawne 4"  ..............................
Bilety Banku Rosyjskiego  ...............
Weksle na W arszawę . . . . . .  ___

w Petersburg 3 tygodniowy
u „ '  3 miesięczny.
v, Londyn 3
» Paryż 2 r
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 3 „

Koleje Rosyjskie ................................
Nowa Pożyczka Prem jowa. . .  . . .
Żyto na targu ......................................

,, dostawę późniejszą............

z W IEDNIA.
W eksle na L o n d y n ...........................

„ H am burg...........................
„ P aryż..........................

Pożyczka Narodowa .......................
5% M etalik i .........................
Akcje Banku Kredytowego ............

z PARYŻA.
Renta 3%    .......................................
Akcje Kredytu R uchom ego.............

z LONDYNU.
3%  Papiery (Consois).......................
Targ zbożowy.....................................

! żądają płacą
-

I 70
85% 

i 67 
64% 
78% 
78 
86% 

j 85% 
|6 20%
I 80% . 
! 151

94*/, 
7 D/j 
91% 
48 
47%

104 80 
78 20 
41 SO 
66 50 
62 50 

151 50

68 40 
762



OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A I) O M 1 E N I A.

(N. D. 1 18). B a n k  B»Iskt 
Podaje do wiadomości, że oblig Banku Nr- 

11C02, wystawiony w dniu 2G Stycznia (7 Lu­
tego) 1846 r. na rsr. 300, na imię Jana Jur- 
czenki, zatracony został przez właściciela w 
mieście Konotopie, w Czemigowskiej Guber­
nji, w miesiąc u Marcu 1859 r. Wzywa się 
przeto każdego, ktoby był w posiadaniu rze­
czonego obligu, iżby takowy w kantorze Ban­
ku złożył, lub też mając wiadomość o jego 
znajdowaniu się , bankowi doniósł przed 
dniem 18 (30) Listopada 1866 r. po tym bo- 
miem terminie oblig Kr. 11C02 oznaczony, u- 
morzony będzie i nikt z niego korzystać nie 
m oże, bowi' m kapitał nim objęty, po dopeł­
nieniu przepisanych formalności, prawemu 
posiadaczowi z procentem wypłacony zosta­
nie.

W arszawa dnia 18 (30vListop. 1865 r.
W ice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu S. Szemioth 
Naczelnik Kancelarji J. Makulec.

OBW IESZCZENIA SPA D K O W E.

(N. D. 3 3 3 ). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
G u ‘ ern/i W arszaw skiej m W arszaw ie.

Po śmierci Leontyny - Elżbiety Beczko- 
wicz, panny, współwłaścicielki sumy rsr. 
7,650, na Nieruchomości w Warszawie, pod 
Nr. 2325 położonej, w Dziale 1Y pod Nr. 32, 
wykazu hypotecznego lokowanej, jak niemniej 
współwłaścicielki hypoteki prawnej, do wy­
sokości sumy rsr. 15,• 57 kop 52, ubezpieczo­
nej sposobem subintabulatu, na kapitale rsr. 
4,000, dla Marji Beczkowicz wdowy, na N ie­
ruchomości Warszawskiej Nr. 1543, w D zia­
le  IV pod Nr. 6 zapisanym, otworzył się  spa­
dek, do uregulowania którego, termin na 
dzień 4 (1 6 )  Lipca 1866 r. w Kancelarji Zie­
miańskiej Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie, przed sobą wyznaczam.

Warszawa d. 30 Grud. (11 Stycz.) 1865/6 r.
v, ojciech Śliwiński.

(N . D. 3 3 8 )  Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Guhfrrgi W arszaw skie j w W arszawie.

Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Aleksandrze Rawicz, Naczelniku Domu 
Handlowego A Rawicz et Comp w W arsza­
wie wierzycielu sum 15;000 na nieruchomości 
Nr. 484 w W arszawie, rs. 6,000, r-s. 3.500 na 
nieruchomościach hr. 2656, 2657a, 455, 456 
w  W arszawie, rs. 9013 kop. 8 na nierucho­
mości Nr. 1795 w W arszawie, rs. 600 z pro­
centem i kosztami sposobem ostrzeżenia na 
dobrach Grochów i kolonji Targówek w O- 
kręgu W arszawskim, rs. 12,548 kop. 10 z 
procentem i kosztami sposobem ostrzeżenia  
na dobrach Duehnów, w Okręgu Siennickim, 
rs. 2,400 na dobrach Łukowice w Okręgu 
Stanisławowskim położonych ubezpieczonych 
i  rs. 1,560 kop. 77 na kapitale rs. 20,370 na 
dobrach W ólka K ozłowska w Okręgu Stani­
sławowskim zapisanem subintabulowanej; 
wyznacza się termin w dniu 1 (13) Kwietnia 
18G>'. r. w Kancelarji hypotecznej w W ar­

szawie.
Jan Jasiński.

i J i . l J .  3 3 3 ) . Rejent K a n c e la r ii. Ziem iańskiej 
G n b en ji  1! arszau-skiej w W arszawie  

55 powodu nastąpionej śmierci Antoniego Tn- 
ł  odzieckiego właściciela dóbr Janowice z przy- 
leg  ościami w( -gu Radziejowskim położonych, 
otw oizył się spadek do regulacji którego wy­
znaczam termin na dzień 5 (17) Lipca 1866 r. 
w kancelarji hypotecznej Gubernji W arszaw­
sk iej w V arszpwie.

Ilippolit Truszkowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(IV. D. 9 3 ). K om isja R ządów *  
Przychodów i  Skarbu.

Podaje clo wiadomości, iż w d. 20 Stycznia  
(] L utego) I860 r. o godzinie 12 południa 
1r pałacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, 
ę e d  Nr. 744 w miejscu jej posiedzeń, odbyw ał 
się Lędzi© licytacja, przez podanie op ieczęto­
wanych dcklaracij, na sprzedaż drzewa * la­
sów rządowych Gubernji Lubelskbj w blisko­
śc i rzeki Wieprz a położonych, a mianowicie z 
pod leśnictwa Parczew znajdującego się w c ię ­
ciach la t l846 /56v obrębach Smolarz-Dębowa  
Kłoda i Wyrębiełka od ceny rs. 6 ,6 2 2  k. 12 
wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy sześćset 
dwadzieścia dwa kopiejek dwanaście, 
f  Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza­
cunek postąpi, utrzyma się przy kupnie, gdyż 
licytacji głośnej pomiędzy wszystkimi dekla- 
rantami nie będzie, w razie wszakże podania

jednakowpj ofermy w dwóch lub w ięcej dekla­
racjach, licyta ja  głośna odbędzie się zaraz po 
otwarć u dcklaracij, lecz tylko .m iędzy  tymi 
konkurentami , którzy jednakow e najwyższo 
oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iąza­
ny jest złożyć do kasy głów nej K rólestwa lub 
Banku Polsk iego na radium w gotow iźnie L i­
stach Zastawnych, Likwidacyjnych, łub innych  
piocen owych papierach Skarbowych rs. 662  
k. 22 i w d wód tego kwit kasy na w niesienie  
tej gumy dołączyć w deklaracji, która złożona 
być winna przed godziną 1 2 -tą w dniu do licy­
tacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzeda­
ży, prstejr/ane być mogą: w W arszawie w biu­
rze Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, w 
Rządzie Gubernjalnym Lubelskim  oraz w u rzę­
dzie leśnym  Parczew.

Miejscowa służba leśna każdenru zgłaszają­
cemu się , okaże drzewo na gruvcie, które wol­
no szczegółowo obej zeć; później bowit m ża­
dne teklamacje o niedobory, zły szacunek lub 
gatunek drzewa, oraz o jakikolwiek^ ubytek  
takowego od daty oszacowania, przyjęte nie 
będą, a utrzymujący się  przy kupnie, całkow i­
tą należność na licytacji postąpioną, w term i­
nach oznaczonych zapłacić obowiązany b ę ­
dzie.

Wzór do Deklaracji, 
która powinna być napisaną na papierze stem - 

plo ym ceny kop. 75. w \raźnie, <zysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, wraz z 
kwitem na vadium zapieczętowana w 
•oddzielnej koperc:e , w osnowie ja k  na­
stępuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z d. 25 Listopada (7 
Grudnia) 1865 r. Nr. 47 ,931 /16787  podaję ni­
niejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić 
drzewa z pod Leśnictw a Parczew^ Gubernji 
Lubelskiej za sumę ryczałtową rubli sr. (tu 
wypisać sumę ofiarowaną literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacych objętym# któró mi są 
znane, i te niniejszem  przyjm uję. Przytem za­
łączam kwit kasy N . na złożone w niej vadium  
r».  N , które w ra z ie  nieutrzymania się p rzy 
licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na po­
cztę do N. na mój kaszt upraszam.

Stałe moje zam ieszkanie je s t  (wpisać m iej­
sce zam ieszkania).

Pisałem  w N . dnia 
Podpi-ać wyraźnie im;e i nazwisko.

N a kopercie wypisać: „D eklaracja  do ku­
pna drzewa N .ł<

D eklaracje nienapisane podług wzoru, lub 
obtjmujące jakiekolw iek  zastrzeżenia i w a­
runki, albo niepołączone z  kwitem na valium , 
lub wreszcie podawane po wywołaniu licytacji, 
będą unieważnione.

WarHzawa, d. 25 Listop (7 Grud.) 1865 r. 
p. o. Dyrektora W ydziału, Dąbrowski.

Naczelnik 8ekcji, Wojzkun.

(N . D. 2 6) R zą d  6 1- ornjam y
W arazawski.

Podaje do wiadomości, iż w d. 13 (25) S ty ­
cznia r. b. o godzinie ]2  z południa, w sali po­
siedzeń Rządu Gubernjalnego, odbędzie się 
głośna in plus licytacja  na sprzedaż drzewa 
opałowego sosnowego, na płaca pod Nr. 2805  
nad rzeką W isłą się znajdującego, szychtam i 
jak; następuje:

Kloców sztuk 111, od rs. 211 kop. 60.
200, „  23$ „  32.
242, 243 „  80.
211, „  318 „  82.
2 )> , „  352 „  2.

„  15o, „  352 „  27.
„ 197, „ 295 „  40.

Przystępujący (Jo licytacji, złoży na vadium  
gotowizną, cenę szychty drzewa do sprzedaży  
przez licytacją wywołanej, którą do wysoko­
ści zalicytowanej sumy, zaraz za przybiciem  
dokompletuje, koszta ogłoszenia o licytacji 
zapłaci, a następnie otrzyma od Rządu Guber- 
n jalnego piśmienne upoważnienie do zabrania 
własnym  kosziem  z placu zakupionej szychty  
drzewa, bez roszczeń a jakiejkolw iek  w tvm 
w zględzie popretensji, a to za poprzedniem  
opłaceniem  w łaścicielowi lab  dzierżawcy placu 
Nr. 280  ’, za skład drzewa placowego, od dnia  
1 K w ietnia r. b ., do chw ili uprzątnięcia drze­
wa przypadającego,
W arszawa d. 22  Grudnia (3 Stycznia) 1866 r. 

Gubernator W arszawski, 
G enerał-Lejtnnnt, (podp.) Rotnow. 

N aczeln ik  Kancelarji, .Św iętochow ski.

(N . D . 3 3 2 ) . P a tron  Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w K aK sm  

Podaje do wiadomości, że gdy Józefa z G o­
czałkowskich Gutowska, której dobra ziem skie  
Jlajków  z przyległościam i w O-gu K aliskim  
położone, za rs. 4 0 ,0 2 4  na licytacji w drodze 
postępowania d zia łow ego , przed Feliksem  
W ittman Sędzią  Trybunału delegowanym , w 
d. 16 (28) K wietnia 1865 r. stosownie do de­
klaracji H ipolita G rodzieckiego Patrona przed 
Piasarzem  Trybunału w K aliszu , w d. 2 4  Kwie­

tnia (6 Maja) t. r zeznanej, ostatecznie przy­
sądzone zostalv, nie uczyniła zadosyć warun­
kom, pod ktćremi sprzedaż ta nastąpiła, co 
dowodzi świadectwo Pisarza Trybunału w d. 
1 4 (2 6 )  Października 1865 r. wydam , przeto 
na żądanie W ijciccha Szum owskiego, w ierzy­
ciela hypotecznego dóbr Majkowa, i a schedz’e  
Norberta Stan 8kieg" zabezpieczonego, Pomo­
cnika Rewizora Skarbowego, w m ieście C zę­
stochowie zam ieszkałego, a zam 'eszkanio p ra ­
wne u Ignacego Bleszc ńskiego Patrona obra­
ne m ające, o, który relicytae.ja popiera, iw  
zastosowaniu się do art. 737, 788 i 789 K P. S. 
rzeczone dobra Majkew w O -gu i Powiecie Ka­
liskim  Gubernji W arszawskiej położono, wy­
stawione zostają na sprzedaż publiczną w dro­

dze relicytaeji.
Dobra Majków obejmujące ogólnej rozległo­

ści wlólt 3 8 prętów kwa. miary nowopolsklej d l ,  
oszacow ane przez, biegłych na rs. 29,993 k. 75, 
i taksa wyrokiem Trybunału z d. 15 (27) Lip­
ca 1864 r. potwierdzoną została, są w ( snc-śeią 
8S-rów Jana i Tekli z Lipskich małżonków  
Staw skich, jako to: A lfonsyny z Staw skich  
Gutowskiej wdowy, T eofili, W łodzimierza i 
Alfonsa braci G utowskich, oraz Józefy z Go­
czałkowskich Gutowskiej nnbvnczyni praw . o j 
w spółw łasności od W eroniki z Szumowskich I 
-Ciszewskiej, wszystkich w Maj ko wio m iesz- j  
kającycb, i zam ieszkanie prawne mające ch, i 
W ojciecha Staw -kiego w dobrach Stawie i Ń or- j 
bet ta Staw -kiego w dobrach Gromadzicie h j 
O gu Wieluńskim mieszkająch. Sprzedaż dóbr j 
tych odbywać się będzie na niebezpieczeństwo | 
wspomnionej pluslicytantki Józefy Gutowskiej j  
przed Sędzią delegowanym  Fel krem Wittman j 
w K aliszu, w sali audjencjonalpej Try bunału i  
K aliskiego, i rozpocznie się od sumy rs. 20 ,000. j 
W arunki sprzedaży przejrzane być mogą w j 
biórze Pisarza Trybui ału tutejszego i w kar.- I 
cela j i  podpisanego Patrona. 1 ierwsza pubii- j 
kacja w arunków tej sprzedaży odbyła się przed 
rzeczonym di logowanym w sali audjencjonal- j 
nej Wspomnianego Trybunału p'zy ulicy Józe- i 
finy w d. 29  Grudnia 11D Stycznia) 1865/6 r. o . 
godzinie 10-ej z rana i teimin do drugiej pu- I 
blikacji warunków a zaraz, m temerasowt go ', 
przysądzenia dóbr rzeczonych na dzień 14 (26) j 
Stycznia r. b. 1866 godzinę 3-ą z południa o 
znaczony został.

K alisz, d. 29 G ud. (1 0  Stycznia) 1865 6 r.
Ignacy B łeszyński, Patron.

(N. D. 345).
Wiadomo czynię: że prawnie zajęte rucho­

mości jesionowe jako to: szafy, kanapa fotole, 
i krzesła, stoły, szesląg, komoda, łóżka, i. t. p., 

przedmiota, w Warszawie na targu publicz­
nym Grzybów zwanym, w dniu 3 (15) Stycznia 
r. b. o godzinie 11 z rana, przez publiczną 
licytację zprzedane zostanę.

J .  K urm an, Komornik.

ZAPOZW Y EDYK TALNE

(-Y D. 321). S ą d  P olicji Poprawczej 
pow ia tu  W arszaw skiego W ydzia łu  1.

W zywa Marcina Bowolskiego, kotlarza, 
poprzednio w cyrkule 5 i 6, przy ulicy Smo­
czej zamieszkałego, aby w sprawie własnej 
w dniach 150 od niniejszego ogłoszenia, sta­
w ił się yf  sądzie tutejszym, a to pod skutka­
mi prawa.

Warszawa d. 24 Grud. (5 stycz.) 1865/6 r.
Sędzia Prezydnjący,

Asesor Kolegjalny Żyzniewski.

(N. I). 3 0 0 )  S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu U arszaw skiigu  W ydzia łu  / / .

W zywa wszelkie władze, nad porządkiem  
i bezpieczeństwem czuwające w kraju, aby 
na Krystynę Hoffmann, lat 36 wieku liczą­
cą, katoliczkę, niezamężną, z wyrobku utrzy­
mującą się, baczną uwagę zwracały, i w ra­
zie ujęcia jej, do sądu tutejszego lub najbliż­
szego dostawiły.

W arszawa d 24 Gi;ud. (5 Stycz.) 1865/6 r. 
Sędzia Prezydujący Moczydłowski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 316)

HOTEL EUROPEJSKI
W  W AR SZAW IE  

Podaje do wiadomości iż w dniu 3 (1 5 )  b. 
ni. i r. Hotel Ei opejski (e.dlatparuzamknię- 
ty dla publiczności) po kfłflłpletnem odnowie­
niu tak wewnętrznym jakh też i zewnętrz­
nym zostaje na nowo otwartym dla publiczno- 
ści.

H otel urządzony jest ze wszelkiemi wygo­
dami jako to: Restauracją pierwszorzędną 
usługą mówiącą różnemi językami, wodocią­
gami i gazem na k a ż d e m  piętrze, koryta­
rzami ogrzanemi, kąpielami, oraz powozy i 
omnibusy dla przyrwożenia i odwożenia gości 
regularnie kursować będą do kolei żelaznych.

•N. D. 334)
Do sprzedania każdego czasu, w ieczyste  

posiadanie osady fabrycznej Józefin ze spad­
k iem  wody, grontami i łąkami.

Osada, ta położona w Gubernji " arsza- 
wskiej, Ppwiecie Raw-kim, odległa od sta­
cji Rogowa i m iasta Rawy po l 1/., mili, od 
miast Tomaszowa i Skierniewic po 3 mile, od 
Łodzi i Łowicza po 5 mil. W osadzie tej 
egzystuje fryszerka, w której można wyro­
bić rocznie 1,600 do 1,SC0 centnarów żelaza  
jako łeż i iojusz. Giunta mają rozległości 
93 '/ mórg up. w któiych 17'./, m )rg iąk  
dwukośnyeh, rybołówstwo na obszernym sta­
wie i rzekach, ogrody warzywne i owocowe 
1 udowle fabryczne, mieszkalne i gospodar­
skie, nowe, obszerne i wygodne jako też par­
kany inwentarz żywy i martwy dostateczny 
spadek wody dający się zastosować do każ­
dego przedsiębiorstwa i wolno wystawić młyn 
olejarnię lub tartak. Budowle sa'na 4 6 8 0  rs. 
ul czpieczone. Osada ta posiada osobną księ • 
gę bypoteczną i żadne diugi na niej nie cią­
żą. Do fabrykacji żelaza można dostać o y2 
1 i I 1/, mili dostateczną ilość drzewa na wę­
gle, a to na lat kilkanaście.

0  cenie dowiedzieć się można tylko ustnie 
na gruncie u właściciela, który z powodu 
ciągłej słabości osadę tę sprzedaję.

(N. D. 1-23)

L EC KO DE LA PRESSE R USSE
Grand journal bi-hebdomadaire, ódite a Bru­
xelles par M.

D. K. SCHEDO-FERROTI,
coftte en Russie et dans le Royaume de Po- 
logne 7 roubl cop 21, pour 6 mois. On peut 
s’abonner au bureau de poste h Vursovie.

(19950)

(N D. 277)
Od miesiąca Maja. 1S65 r. sprzedają pa­

pierosy w Fabryce Teofilidy przezemnie wy­
łącznie zamówione, pod nazwą A z s ia fe  po 
kop. 1, łH iewSci*- po kop. 1 i pół, które zy­
skały sobie w ziętość u Szanownej publiczno­
ści. Od pewnego jednak czasu inna fabryka 
Warszawska zaczęła  rzeczone papierosy  
podrabiać nadając im te samenazwy 4 / . l z l e  
i używając ten sam kszta łt e ty ­
kiet i druku, przez co Publiczność w błąd 
wprowadzoną zóstaje. Dla zapobieżenia te­
mu ze strony fabrykanta przedsięwzięte są 
stosowne kroki, obecnie zaś widzę potrzebę 
npraszać Szanowną Publiczność, ażeby przy 
nabywaniu tych dwóch gatunków raczyła  
zwrócić uwagę na firmę podpisanego wydru­
kowaną na etiketach tego wyrobu.

J.  R o s e B b l n m .
Ulica Senatorska N r. 47 lb.

(270)

(N. D. 337)

KANT03
S .  J. EYFEETA,

Załatwia wszelkie formalności, celem uzy­
skania p rzy w ile jó w  n a  w s z e lk ie  w y n a la ­
zki: w Rosji, we wszy stkich Państwach Eu- 
repejskich i w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki,

W St. Petersburgu, Wasyl,jew .ki Ostrów, 
17-a linjn Nr. 4.

Korespondencje przyjmują się w języku: 
ruskim, niemieckim, angielskim  i francuzkim.

(527/

(N .D . 183) Podaje do powsz cbnej wia­
domości, iż Dowód Banku wydany za Nr. 
18142. przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 13 Stycznia 1866 r. 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 

j się i prawo posiadania onegoż w Kantorze 
Banku udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 

’ duplikat biletu wydanym zostanie osobie, 
i której nazwisko zapisane w księgach Kanto- 
* ru Banku.

(N. D. 203) 1 4 i t  na złożone vadium, 
przez Henryka Enderlin majstra szklarskie­
go, w ilości rs. 30 w depozyt Kasy Szpitala 
Dzieciątka Jezus na wykonywanie robót 
szklarskich zaginął.

Uprasza się ktoby takowy znalazł raczy 
zwrócić pod Nr. 1306 przy u licy  Nowy-Świat 
do tegoż Henryka Enderlin Majstra Szklar­
skiego.

W  Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

JUTRO ZPO  WODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO DZIEŃ 10 K W AKfcZ A W SK1 KIE WY JDŻlE.


